
OC55îlik XV. Wtorek, 7 października 1878,

Za Redakcją odpowiedzialny 
tjlaiiis’aw Bronikowski w Poznaniu.

jHigtrkCja, Ekspedycja i Bióro Redakcji pr>j pla- 
V,in cii Wilhelmowskiin pod Nr- 15.

Dziennik Poznański
fh»dzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiem» drobnego 1 sgr. 6 fon. — Reklamy od
'* wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
riidakcyi, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
Eiieclriem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 ¡guldenów 
we Francy! Ifc fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr.. we jWłoezcch 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 23 fr., w Ame­

ryce 6 lal. 7l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Kękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, — "W Paryżu Libraiiie du Luxembourg, Rue de Touriion No. Iß, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — AV Berlinie Rudolf Mosse, Hr. Friedrichstrasse 60. A. R ste­
in eyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl. Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz i ort, Sachse & Comp. —-

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 6 października.

Od czasu przyjazdu p. Tbiersa do Paryża większa 
ff obozie republikańskim pokazuje się ruchliwość, cho­
ciaż nie widać, ażeby większa weń wstąpiła otucha. 
Zgromadzenie republikanów, ich odezwy a nawet pi­
smo p- Leona Say, ministra z czasów p. Thiersa, prze- 
iony^ają wprawdzie, że chwila stanowcza się zbliża, 
je wszyscy członkowie lewicy Zgromadzenia narodowe­
go stanowczo oprzeć się zamierzają, ogłoszeniu monar­
chii, nie dają wszakże dowodu wielkiego zaufania do 
siebie, do sprawy rzeczypospolitćj i nie odzywają się 
siowy mężów, przejętych wiarą, że sprawa, której się 
poświęcili i której służą, odnieść musi i odniesie zwy­
cięztwo. Takie przynajmniej na nas robi wrażenie pi­
smo pana Leona Say, przywódzcy lewego centrum, 
zwołujące przyjaciół politycznych na dzień 23 b. m. 
celem wspólnego porozumienia się. Pismd to wypowia­
da między innemi, że stronnictwo lewicy zawsze będzie 
przekonane o konieczności zaprowadzenia rzeczypospo- 
litej, gdyby nawet fuzya odnieść miała zwycięztwo. 
Lewe centrum nie sprzeciwia się wprawdzie w zasadzie 
przywróceniu konstytucyjnej monarchii, jeśli takowa 
na zasadach 1789 opierać się będzie, sądzi jednakowoż, 
że tylko taki rząd możliwym jest we Francyi, który 
zabezpiecza porządek i nie jest panowaniem jednego 
tylko stronnictwa politycznego. Przekonania tego nie 
zmieniło lewe centrum nawet wtedy, kiedy się dowie­
działo o porozumieniu się dwóch linii burbońskich. 
Nie mniej oględnie brzmi także pismo p. Tbiersa, wy­
stosowane do mera z Nancy, w którem były prezydent 
rzeczypospolitćj wyłuszcza powody, które mu nie po­
zwalają przybyć do tego miasta. Wykazując, jak w 
skutek odwiedzin w Belforcie i doznanego tamże przy­
jęcia niesłusznie oskarżano go o agitacye, jak obowią­
zkiem jest jego unikać nawet pozorów, jakoby chciał 
zakłócać spokój w kraju, podnosi Tbiers, że nie prze- 
niewierzył się układowi zawartemu w Bordeaux, po­
nieważ takie tylko proponował projekta do praw, któ­
re za nieodzowne uważał. Teraz natomiast — są sło­
wa p. Thiersa, — naradzają się mężowie, nie będący 
do tego upoważnieni, i to w czasie, w którym odro­
czone są posiedzenia Zgromadzenia narodowego, nad 
ywysełeaii 'esami Francyi, na które kraj, najwięcej w 
tein interesowany i nie zapytany o opinią, ma się zgo­
dzić i przyjąć wszystko jako fakt dokonany. Według 
pisma p. Thiersa rzeczpospolita jedyną jest formą rzą­
du, któraby pogodzić zdołała nieprzyjazne sobie stron­
nictwa, bo ona tylko jest zdolną śmiało stawić czoło 
demokracyi, przywróciwszy w Francyi porządek a kar­
ność w armii, uwolniwszy ziemię francuzką od wojsk 
obcych i zagoiwszy wreszcie rany, ostatnią zadane 
wojną. Teraz nie o to tylko chodzi, ażeby bronić rze- 
ezypospolitej, ale wszystkich tych praw i zasad, prze­
kazanych Francyi rokiem 1789. — Zgadzając się z na- 
szój strony najzupełnićj na zapatrywania powyższego 
pisma a nadto przekonani, że tylko rzeczpospolita i 
wolność nadana Francyi podnieść ją zdołają z dotych­
czasowego upadku i odrodzić moralnie, nadmienić mu­
limy, że nierównie energicznićj i, jak się zdaje, skute­
czniej zabierają się do dzieła monarchiści. Pisaliśmy 
w zeszłym numerze pisma naszego o zapadłych na po­
siedzeniu członków prawicy uchwałach, dzisiaj donosi 
telegram, że na zgromadzeniu odbytem w dniu 4 bm. 
zgodziła się prawica Zgromadzenia narodowego na 
wybór komisyi, która ma wypracować program, prze­
pisujący wspólną drogę działania dla rozmaitych od­
cieni prawicy. W skład tćj komisyi wchodzą jenerał 
bhangarnier, książę Audiffret-Pasquier, baron Larcy, 
bombier i hrabia Daru — reprezentujący cztery stron­
nictwa prawicy. Skoro komisya ukończy swe prace, 
Przedłożyć je ma niebawem biurom. Zgromadzenie wsza­
kże narodowe nie będzie zwołane przed upływem fe- 
fyi- Jak Union zaręcza, nie przyszło jeszcze w spra­
wie sztandaru trójkolorowego do żadnego porozumie­
nia. — Pisząc już o kwesty! fuzyi, pominąć nie może­
my choć kilku słowy oszczerstw zwykłych, jakiemi 
dzienniki obsypują Polaków i wszystko to, co jest pol­
skie. W chorobliwej imaginacyi prasy niemieckićj wy­
wodziła się wiadomość, że i Polacy przybywają do 
Lohsdorfu, przyrzekając hrabiemu Chambord swą po- 
ijioc — bo, jak pisze Nordd. Al lg. Zeit. — wszę­
dzie znajdują się i ukazują Polacy, gdzie tylko na ja­
re zanosi się rozruchy i gdzie tylko mowa być może 

0 Polsce. Z jednej strony pochlebną tylko dla nas być 
nroże powyższa uwaga, świadcząca, że nie zwątpiliśmy 
0 przyszłości naszej, z drugićj zaś polega na najzu­
pełniejszej ignorancyi potrzeb naszych, przekonań 

usposobień naszych, podnosząc, że u obcych szukamy 
naszego zbawienia. Doświadczenia bowiem krwawe na­
uczyły nas, że siła i przyszłość w nas samych spoczy-
2a 1 2 tój drogi, na którą weszliśmy, nie zejdziemy 

pewnością nigdy — nowością zaś dla nas, co pisze 
y°rdd. Allg. Zeit., jakoby rządy przyszłe Henryka 
' J stronnictwo klerykalne, popierające plany hrabie-

6° ^¿?mborda, myślały o odbudowaniu Polski, 
dz ” ^niu 2 b. m., jakeśmy to już donosili, obcho- 
8 an° w Rzymie z wielką okazałością rocznicę plebi- 
SDa ’ a jak Köln. Zeit, donosi, wystawiano tran- 
Ęmrenta,z popiersiami cesarza niemieckiego i Wiktora

anuela, trzymających się za ręce, 
dzie 6/e • w’ar9 dać można prasie hiszpańskiej, spo- 
któr^- Sj^ naRźy niezadługo poddania się Kartageny,

J załoga coraz więcćj się przerzedza dezercyą. 
dożvć 1/lU jutrzejszymj jak pisze Brest Zeit., ma 
minist • bp u? starokatolicki Beinkens przysięgę w ręce

wyłożone sa
dzisMszym, jutro t po ju­

na ratuszu listy prawybor-

eów. Przypominając o tern wyborcom miasta naszego 
radzimy zarazem, aby każdy przekonał się, czy w nich 
pominiętym nie został. Spodziewamy się nadto, że ze 
swej strony komitet wyborczy za pośrednictwem mę­
żów zaufania, których już zapewne pomianowal, również 
starannie listy rzeczone przejrzy i w razie, jeśli w nich- 
znajdzie niedokładności, postara się przez reklamacyą 
o ich usuniecie.

=»’? W dniu 30 b. m. przypada dwudziesto­
pięcioletni jubileusz istnienia Towarzystwa Po- 
mocy naukowej w Prusach Zachodnich. Rocznica 
ta jednak stosownie do uchwały walnego Zebrania nie 
będzie obchodzoną uroczyście; dyrekeya tylko dla upa­
miętnienia dnia tego jak niemniej dla zwiększenia fun­
duszów Towarzystwa wyda do członków odezwę, wzy­
wającą ich o składkę nadzwyczajną, która oznaczoną 
być ma dla każdego członka na '/. tego, co rocznie do 
kasy Towarzystwa wnosi. W stosowniejszy i godniej­
szy sposób, zwłaszcza w naszych stosunkach, nie można 
uczcić jubileuszu instytucyi tak pożytecznej. Spodzie­
wać się te£ należy, że każdy członek Towarzystwa 
weźmie w tak szlachetnem dziele udział.

Sprawa ciężarów drożnych.
Ze względu na ważność ciężarów drożnych 

uważamy za stosowne poznajomić czytelników 
naszych z wywodami w tym względzie Gazety 
Toruńskiej, tem bardziej, źe sprawa ta w ów- 
czas tylko może liczyć na pomyślne rozwiąza­
nie, gdy wszechstronnie wyjaśnioną będzie.

Pomijając wstępne uwagi Gazety Toruń­
skiej, podajemy w streszczeniu jej wywody, 
dotyczące prawodawstwa w tym przedmiocie o- 
bowiązującego.

Otóż, pisze pomienione pismo — wedle zasad po­
spolitego prawa pruskiego, drogi należą do regalii pań­
stwowych, a tak państwo jest nie tylko najwyższym 
zwierzchnikiem i dozorcą nad drogami w kraju, nie 
tylko wykonuje co do nich władzę ustawodawczą, ju­
rysdykcyjną i policyjną, ale nadto uważa siebie według 
teoryi, na którćj powszechne prawo krajowe pruskie 
oparte, za pana i właściciela dróg i dzierzyciela do­
chodów z dróg publicznych przypadających. To jus 
viarum regium sublime, jak nauczyciele prawa pospo­
litego tę przynależytość państwa nazywają, nakłada 
państwu konsekwentnie i obowiązki względem dróg, 
do których z prawami właściciela, pana i zwierzchni­
ka się odzywa.

Powszechne przecież prawo krajowe ogranicza to 
prawo państwowe tylko do głównych wielkich dróg 
Land und Heerstrassen (główne trakty) roz­
różniając trzy rodzaje dróg: Land und Heer­
strassen, Gemeindewege (drogi poboczne) i öf­
fentliche Wege (ścieżki publiczne). Co do pier­
wszych rozporządza' tytuł 15 części II prawa powsze­
chnego krajowego stanowiąc pomiędzy innemi w § 11 
że państwo w zamian za używanie głównych traktów 
obowiązane jest starać się o utrzymanie na nich bez­
pieczeństwa i wygody.

Obowiązek ten wszakże zmniejszają następne pa­
ragrafy mianowicie 13, 14 i 16, które robociznę ręcz­
ną i sprzężajną nakładają na mieszkańców.

Brzmią one jak następuje:
§ 13. Mieszkańcy okolicy leżącćj przy drodze są 

według pospolitego prawa obowiązani do ro­
bocizn ręcznych i sprzężajnych przy utrzy­
mywaniu i naprawie dróg według rozporzą­
dzeń państwa.

§ 14. Obowiązek ten rozciąga się na wszystkich 
mieszkańców, przez których obwody, powiat 
lub parafią taki główny trakt przechodzi, a ; 
którzy według ustaw i konstytucyi do robót 
komunalnych obowiązani.

§ 16. Również i przy zakładaniu nowych dróg 
może państwo od mieszkańców obowiązanych 
do robocizny drogowej w ogóle, którzy z no­
wej drogi mają korzyść, żędać robocizny rę­
cznej i sprężajnój.

Z przepisów tych jak z jednćj strony wynika, że 
państwo zrzuciło w części znacznćj z siebie obowiązek 
ciężaru drożnego na mieszkańców, tak z drugićj strony 
jest jasnóm, iż ciężar ten zrzucony przez państwo na 
barki mieszkańców, tam tylko się stósować może, gdzie 
nie stanowią w tym względzie inaczej prawa miejsco­
we prowincyonalne. Te więc prawa obowięzują w 
pierwszej linii, prawo zaś powszechne ma tylko war­
tość pomocniczą.

Aby więc zbadać dokładnie sprawę tę, należy się 
przedewszystkićm rozpatrzeć w prawach miejscowych 
prowincyonalnych.

Co do tego pisze Gazeta Toruńska co nastę­
puje :

W. Ks. Poznańskie nie od razu w dzisiejszej swo­
jej całości dostało się pod panowanie pruskie, owszem 
działo się to różnemi czasy i pod rozmaitemi okoli­
cznościami, a przebieg ten ważny jest ze względu na 
obowiązujące ustawy i tak zwane prawo prowin- 
c y onalne.

W dzisiejszym składzie i granicach utworzone zo­
stało W. Ks. Poznańskie w moc traktatów wiedeńskich, 
na których oparł się pruski patent okupacyjny z 15 
maja 1815 r. i granice W. Księstwa ostatecznie zakre­
ślił, biorąc w jedno powiaty, które przed rokiem 1807

należały do Prus południowych a następnie do 
Księstwa Warszawskiego, oraz powiaty z tak zwanego 
obw odu Noteckiego również do Ks. Warszawskiego 
należące, a wreszcie i powiaty z Prus zachodnich, 
które dla zaokrąglenia tylko w zamian za ziemię Cbeł- 
mińsDi do WKs. Poznańskiego wbrew traktatom wie­
deńskimi przyłączono a które do Ks. Warszawskiego 
nie należały.

Co się tyczy Obwo du noteckiego i przyłączo­
nych z Prus Zach, powiatów, co dziś powiaty Ino­
wrocławski, Bydgoski, Wyrzyski, Czarnkowski, Cho- 
dzieski mnićj więcej stanowi, w tych pod względem 
ciężarów drożnych obowiązuje „Regulamin drożny 
Zachodnio pruski“ z 4 maja 1796 r. Tak orzekły dwa 
wyroki najwyższego trybunału pruskiego z 5 sierpnia 
1842 r. i 7 lutego 1848 r„ tak też w praktyce do dziś 
się dzieje. W skutek tego więc §§ 13 i 16 tyt. 15 czę­
ści II Pow. pr. kr. w powiatach tych nie obowiązują, o- 
wszem zachodzi tam przypadek w par. 14 i 15 1. c. 
przewidziany, a ciężary drożne układają się według 
par. 5 „Zachodnio-pruskiego regulaminu drożnego“ i 
spadają na wszystkich adj a centów bez rozró­
żnienia kwalifikacyi osoby i posiadłości, a więc na mia­
sta i wsie, na szlachtę i włościan, oraz na dominia 
skarbowe. Powiaty te, mając tak uregulowane stosun­
ki, nie podnoszą też skargi na nierówność podziału cię­
żarów drożnych i nie wchodzą tu w rachubę, choć 
nie brak i tam zażaleń na cale ustawodawstwo dro­
żne i jego wykonywanie.

Co się zaś tyczy reszty powiatów WKs. Poznań­
skiego, dawniej do Prus południowych, następnie do 
Księstwa Warszawskiego należących, w tych „Zachodnio- 
pruski regulamin drożny“ nie obowiązuje, i tu to 
właśnie zachodzi pytanie, czy z czasów polskich 
albo z czasów Prus południowych lub wreszcie 
z czasów Ks. Warszawskiego pozostały i obowią­
zują jakie szczególne praw, ordynacye drożne lub 
konstytucye.

Na wszystkie te pytania odpowiadają dwa wyroki 
najwyższego trybynalu pruskiego z 17 lutego 1837 r. 
i 5 czerwca 1841 r. przecząco, wywodząc, że w po­
wiatach tych dawne prawa, obserwaneye i t. d., gdy­
by jakie co do dróg rzeczywiście istniały, przez dekla- 
racyą z 450 kwietnia i 1 września 1797 r. moc obowią­
zującą ^’’a-ńły, z kodeksu Napoleona i czasów Księ­
stwa Warszawskiego zaś nic obowiązującego pozostać 
nie mogło, bo kodeks o drożnych ciężarach milczy; 
że przeto obowięzują tu przepisy „Powszech­
nego prawa krajowego“ — a więc nie domi­
nia lecz gminy wiejskie i miejskie do robo 
cizn drożnych obowiązane.

Do naszych celów wystarczyłoby samo powyższe 
przytoczenie sentencyi wyroku, jednakże jest to sprawa 
zbyt ważna a zresztą i nader ciekawa, dla tego nie 
poprzestając na samćm przywiedzeniu faktu, opowiemy 
cały przebieg rzeczy.

Prusy południowe wzięły swój początek od dru­
giego rozbioru Polski, a król pruski opierał prawa 
swoje na tak zwanym traktacie eesyjnym z 25 wrze­
śnia 1793 r. Zaraz w następnym roku 1794 dnia 28 
marca wyszedł edykt pruski zachowujący polskie usta­
wy, konstytucye i zwyczaje aż do publikacji nowej 
ustawy, która też nastąpiła pod dniem 30 kwietnia 
1797 r. w formie deklaracyi zaprowadzającej w zie­
miach tych od dnia 1 września 1797 r. Powszechne 
prawo krajowe, które, jak poprzednio wykazaliśmy, w 
materyi ciężarów drożnych na miejscowe prawa i 
zwyczaje się powołuje i takowe w mocy obowięzującćj 
pozostawia. W r. 1807 utworzono Księstwo Warsza­
wskie, 1 maja 1808 r. zaprowadzono w powiatach tych 
kodeks Napoleona, a ustawą przechodnią z 10 paź­
dziernika 1809 r. zniesiono wszelkie dawniejsze ustawy 
i źródła prawa prowincyonalnego. Po upadku Księ­
stwa WarszawskiegoJ za powrotem Prus przywrócono 
patentem z 9 listopada 1816 r. Powszechne prawo 
krajowe z dniem 1 marca 1817 w tych powiatach i 
postanowiono w § 1, że co ustawy poprzedniego rządu 
z prowincyonalnych i miejscowych praw zniosły, ma 
zniesionśm pozostać. Że zaś kodeks Napoleona w ma­
teryi dróg nic nie postanowił, owszem w art. 650 rzecz 
przy starem aż do wydania osobnych przepisów o dro­
gach pozostawił, przeto władze i sądy pruskie w W. 
Księstwie Poznańskiem były tego zdania, że miejscowe 
prawa, zwyczaje, konstytucye, obserwaneye w tych po­
wiatach, które dawnićj do Prus południowych należały, 
jeżeli jakie z czasów polskich były, dotąd i nadal je­
szcze obowięzują.

Powstało więc pytanie: czy i jakie były za pol­
skich czasów ustawy o ciężarach drożnych?

Dalszy ciąg i uwagi nasze odkładamy do 
następnego numeru pisma naszego.

Wiadomość! orzędowe.
Docent prywatny dr. Dorn w Gryfii mianowany został 

nadzwyczajnym profesorem na wydziale filozoficznym uniwersy­
tetu wrocławskiego.

------------ .—

Korespondencye Dziennika Pozn.

Ostrów, 4 października.
(Udział Polaków w pożegnaniu p. Tschackerta. — Program gim- 
nazyum Ostrowskiego. — Odpowiedź na sprostowanie ks. Ra­

dziwiłła.)
(K. J.) W czwartek 25 września odbyła się uczta 

wyprawiona przez obywatelstwo tutejsze na cześć pana 
Tschackerta, którego stósunek do narodowości polskićj

i nowych praw polityczno-kościelnych już dostatecznie 
jest znany. Jakkolwiek zdrowy zmysł polityczny i 
trafne ocenienie dotychczasowych działalności p. Tsebak- 
kerta powinny były powstrzymać publiczność polską 
od udziału w tejże demonstracyi, to jednakowoż z bo­
leścią wyznać nam wypada, że kilku panów innemi 
kierując się powodami uznało za stosowne, bytnością 
swoją oddać hołd zasługom świeżo mianowanego radzcy. 
W czasie gdy rząd pruski wszelkiemi środkami i na 
wszystkich drogach do wytępienia naszego uczucia 
narodowego i religijnego z przerażającą zdąża konse- 
kwencyą i p. Tschackertowi ważny w obecnych czasach 
urząd radzcy szkolnego powierza, dając tem samem 
dowód, że znalazł w nim męża posiadającego odpo­
wiednie do zrealizowania germanizacyjnych planów 
kwalifikacye, panowie ci biorą udział w manifestacyi 
na cześć jego urządzonej i w osobie jego składają hołd 
kierunkowi przezeń reprezentowanemu. Bądźcież je­
dnakowoż przekonani, że ogół publiczności polskićj 
czyn ten jako uwłaczający honorowi narodowemu sta­
nowczo gani i potępia — tem bardziej iż postępowa­
nie takie samo w sobie upokarzające w dalszćj konse- 
kwencyi do pożałowania godnych doprowadzić musi 
rezultatów. Rozbija ono wszelką harmonią i solidar­
ność, która nie tylko w podejmowaniu prac organi­
cznych,' lecz zarazem i w wszelkich zewnętrznych obja­
wach uczuć naszych niezbędnie nam jest potrzebną — 
nieprzyjaciołom zaś naszym podaje pożądaną broń i 
fałszywe w nich wyrabia przekonanie, że opozycya 
nasza przeciw rozporządzeniom rządu nie wychodzi z 
łona narodu, lecz jest tylko dziełem szczupłej garstki 
malkontentów. Tym sposobem ułatwiamy pracę 
rządowi i odejmujemy opozycyi naszćj wszelkie znacze­
nie moralne. Łatwo się o tćm przekonać można z 
dzienników niemieckich, n. p. Posener Zeitung, 
która wspominając o manifestacyi ostrowskiej z tryum­
fem naturalnie woła: „gdyby nie niesłychany terroryzm 
dziennikarstwa polskiego, podobne objawy usposo­
bienia ludności polskićj częściej by się bez wątpienia i 
w innych miejscach powtarzały!!“ Ministrów zaś pru­
skich uprawniamy postępowaniem takiem do wypowie­
dzenia słów, które posłowie nasi w sejmie tylekroć już 
słyszeli: „Wy panowie nie reprezentujecie tutaj ludu 
polskiego, lecz przemawiacie tylko w interesie pewnego 
stronnictwa.“

Z tycli więc powodów miałem sobie za obowiązek 
w imieniu ogółu zaprotestować publicznie przeciw po­
stępowaniu kilku naszych współobywateli.

Lecz rzućmy wreszcie zasłonę na przykre te wy­
padki i miejmy niepłonną nadzieję, że panowie, 
którym pod innym względem zasług nie odmawiamy, 
na przyszłość w podobnych wypadkach oględnićj sobie 
postąpią. Niech wiedzą, że postępowanie nasze w o- 
bec urzędników pruskich powinno być godne i otwar­
te bez ubliżania sobie i bez serwilistycznśj obłudy.

Obiad sam nie obył się podobno, jak się z tego ła­
two domyśleć można, bez namiętnych przeciw nam wy­
cieczek. Jeden z panów z polskićm nazwiskiem ozdobio­
ny polskim herbem, podjął się nawet zadania apotezo- 
wać znaną dewizę ks. Bismarcka „siła idzie przed pra­
wem“ i starał się na podstawie mętnych przykładów 
z historyi greckiej prawo podboju historyozoficznie u- 
motywować.

Zaręczają mi jednakowoż, że nagrodą tych eluku- 
bracyi było najkompletniejsze pod każdym względem 
fiasko.

Program gimnazjum ostrowskiego zawiera rozpra­
wę p. Martena: „Flora O st ro v i e n s is“. Uczniów 
jest obecnie 404, a zatćrn 40 mnićj, aniżeli w zeszłym 
roku. Abituryentów było w r. b. 8, pomiędzy nimi 
dwóch tylko Polaków. Jedno miejsce etatowe uzyska! 
dotychczasowy kandydat T schich, sprowadzony przed 
niedawnym czasem z Szląska, drugie zaś miejsce już 
od |1 roku nie obsadzone.

Na sprostowanie ks. Radziwiłła co do uczty 
wyprawionćj p. Tschackertowi ogłoszone w tych 
dniach w Dzienniku Poznańskim odpowiem tyl­
ko to, że nie trzy osoby były zaproszone; wiem bo­
wiem z pewnością, że na niej byli panowie landrat, bur­
mistrz, jeden profesor i czterech księży, czyni razem 
sied m.

Jeżeli zaś ks. Radziwiłł koniecznie żąda wymienie­
nia tych osób, którzy pomimo zaproszenia nie przybyli, 
to chętnie uczynię. Że z księży okolicznych nikt nie 
był zaproszony, łatwo pojmuję; zapewne sobie ks. 
Radziwiłł przypomni, że kiedy razem z ks. dziekanem 
Fabiszem zapraszali do siebie księży okolicznych na po­
żegnalną ucztę dla ks. Jaskulskiego byłego nauczyciela 
religii w tutejszćm gimnazjum, księża pomimo że do 
Ostrowa zjechali, nie byli na uczcie z powodu, że na 
nią byli zaproszeni p. Tscbackert i inni Niemcy. Pra­
wda, że dwóch księży z okolicy było na nićj, ale, rę­
czę, że nie byliby poszli, gdyby ich uwiadomiono, że 
będą w towarzystwie Niemców. Jeżeli zaś ks. Radzi­
wiłł się gniewa, że z prywatnćj rzeczy robię publiczną, 
to bardzo go przepraszam, ale to tylko jeszcze dodam, 
że uczta wyprawiona przez ks. Radziwiłła p. Tschak- 
kertowi była składkową.

W tych dniach odebrano ks. dziekanowi Fabiszo- 
wi inspekcyą szkolną — rezultat polityki utyli- 
tar nćj.

Z Chodzieskiego, 4 października.
(Ochronka i inspektor szkólny p. Bonnstaedt.

W roku bieżącym założyła p. Emilia hr. Skórze- 
wska w.majętności swojej Próchnowo ochronkę, skła­
dającą się z dwóch sióstr, którym obok obowiązku pie­
lęgnowania chorych, oddane zostają w czasie' — gdy 
matki idą do pracy w pole, wszystkie małe dzieci nie 
uczęszczające do szkoły pod dozór, gdzie oprócz ucze­
nia pacierza i śpiewania pieśni kościelnych i aryi lu­
dowych, pobierają dzieci początki alfabetu.
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W przeszłym miesiącu objeżdżając szkoły elemen­

tarne w tutejszćj okolicy inspektor szkolny p. Bonn- 
staedt z Piły zażądał od ks. Nowaka, któremu dozór 
nad ochronką Prócbnowską, został powierzony, aby w 
asystencyi jego mógł takowa zwiedzić. Ksiądz Nowak 
ulegając żądaniu p. Bonnstaedt zwiedził z nim wzmian­
kowany zakład, który — ostatni obejrzawszy detalicz­
nie i zliczywszy dzieci tamże pod dozór sióstr oddane, 
wyjechał.

Dzisiaj zjechał na miejsce komisarz obwodowy z 
rozporządzenia radzcy ziemiańskiego z Chodzieżą, do 
którego udzielanie nauki przez siostry p. Bonnstaedt 
zadenuncyował; — rozkazawszy siostrom natychmia­
stowe rozpuszczenie dzieci do domu, spisał protokuł i 
zagroził siostrom pod karą 10 talar, przyjmowanie na­
dal dzieci do siebie, nadmieniając jeszcze, że poleci 
żandarmowi za każdorazową bytnością w Próchnowie 
zakład zwiedzać, i o każdem uchybieniu donosić.

W piśmie p. Bonnstaedta do radzcy ziemiańskiego 
zwraca przedewszystkiem uwagę dzika pretensya tego p. 
inspektora, żali się bowiem, że go siostry w rękę nie 
ucałowały. Pisze bowiem o zakładzie pomiędzy innerni 
co następuje: „Dziwne to są te damy (sic), księdza 
powitały pocałowaniem w rękę, mnie zupełnie pomi­
nęły.“ Biedaczysko!

Lwów, 2 października.
(Z komitetu ściślejszego. — Nasi kandydaci. — Obecny pro­

gram federalistów).
(T.) Balot wczorajszy w komitecie ściślejszym 

przedwyborczym, nie o wiele zmienił listę kandydatów 
lwowskich, na poprzednich posiedzeniach ułożoną. Zrze- 
kli się kandydatury i w skutek tego nie głosowano nad 
nimi, pp. Tadeusz Romanowicz, dr. Madejski i dr. Lu­
biński. Przy głosowaniu upadł tylko dr. Euzebiusz 
Czerkawski, więcej bowiem miał w komitecie przeci­
wników, niż zwolenników. Większość głosów mieli za 
sobą pp. Smolka, Ziemiałkowski, Kabat, Jasiński (pre­
zydent miasta), dr. Benoni, Henryk Schmitt, Rewako- 
wicz (redaktor Dzień, polsk.), dr. Gnoiński, dr. Ju­
lian Czerkawski, dr. Filip Zuker, dr. Jekeles, Dąbro­
wski i dr. Zbyszewski. Mamy więc kandydatów trzy­
nastu, z tych jednakże stanie przed wyborcami ledwie 
kilku, bo pp. Jasiński, Gnoiński, Zuker, Jekeles i Dą­
browski zrzeka się kandydatury, a p. Rewakowicz i 
Benoni jakkolwiek przed wyborcami staną, by złożyć 
swoje wyznanie wiary, oświadczą także, że o mandat 
poselski ze stolicą kraju nie ubiegają się. Prawdopo­
dobnie uczyni to samo dr. Kabat. Dr. Julian Czer­
kawski wyjechał na czas dłuższy za granicę i wcale 
przed wyborcami stanąć nie będzie w stanie, pozosta­
ną więc tylko pp. Smolka, Ziemiałkowski, Zbyszewski 
i Schmitt a ponieważ prawdopodobnie minister Ziemiał­
kowski, którego wyznanie wiary i program polityczny 
powszechnie zresztą są znane, do Lwowa nie przyje- 
dzie teraz, ponieważ dalej pp. Schmitt i Zbyszewski do 
stronnictwa, na którego czele p. Ziemiałkowski stoi na­
leżą, z nim więc współzawodniczyć nie zechcą, a ze 
Smolką wątpię, żeby o mandat walczyć mogli, skończy 
się na tćm, że tylko dwóch rzeczywistych pozostanie 
kandydatów i że tych komitet ostatecznie wyborcom 
poleci. Dodam żeSchomer Israel nie chcąc po­
pierać kandydatury Smolki jako federalisty, stawia kan­
dydaturę p. Józefa Kolischera, członka narodowego 
komitetu centralnego, i że żydzi tutejsi mają zamiar 
głosować na Ziemiałkowskiego i Kolischera.

W przyszłą niedzielę t. j. 12 b. m. odbędzie się 
zgromadzenie wyborców, w obec których mają stanąć 
kandydaci i składać wyznanie wiary polityczej. Może 
przemówienia, jakich się spodziewamy, bo będą mówić 
nie tylko ci, którzy kandydują lecz i niektórzy z tych, 
którzy kandydatury się zrzekną, może przemówienia 
te wyjaśnią sytuacyą i przyczynią się do wyświecenia 
naszego lwowskiego programu, i do postawienia zasad, 
które pozwolą nam wybrać posłami dwóch antagoni­
stów politycznych. O punkt styczny byłoby może nie 
trudno, bo dziś i nasi federaliści są za udziałem w Ra­
dzie państwa, dowodem tego zeznanie wiary politycznćj 
przesłane na piśmie wyborcom z większych własności 
obwodu Bocheńskiego przez kandydującego tam księ­
cia Jerzego Czartoryskiego. Z tego wyznania wiary 
dowiadujemy się, że książę Czartoryski obecnie uznaje 
nie tylko ze względu na Galicyą i sprawę naszą ale 
i ze względu na interes wszystkich anticentralistycznych 
stronnictw potrzebę zaniechania tak zwanój abstynencyi, 
potrzebę udziału w Radzie państwa. Pod tym wzglę­
dem jest zgoda więc między Smolką a Ziemiałkowskim 
i jeden i drugi za udziałem w Radzie państwa. Zgoda 
jest pomiędzy obudwoma kandydatami i obudwoma 
stronnictwami także i pod tym względem, że obadwaj 
chcą rozszerzenia samorządu kraju i dobra narodu, ro­
zwoju i wzmocnienia narodowości, że obadwaj liczą na 
Austryą i łączą interes polski z interesem Austryi i 
jej dynastyi. Są więc tak co do celu jak i co do środ­
ków nawet — bo jest zgoda na udział w Radzie pań­
stwa — punkta styczne, są więc motywa do popierania 
tych sprzecznych kandydatów i te motywa będą mu- 
siały decydować. Jeślibyśmy bowiem chcieli] iść dalej 
pokazałoby się, że Smolka, Czartoryski i cały obóz fe- 
deralistyczny po to chce iść do Rady państwa, aby, jak 
powiada książę Jerzy w swóm piśmie, łącznie praco­
wać nad obaleniem dzisiejszego systemu i dzisiejszego 
ministerstwa, do czego przecież minister Ziemiałkowski 
przyznać się nie może. Dajmy więc dalszym wywo­
dom pokój.

W końcu dodam, że w komitecie ściślejszym po­
mimo że składa się on w większości swojćj z człon­
ków wydziału klubu postępowego i przyjaciół polity­
cznych p. Ziemiałkowskiego, jest bardzo silna przeciw 
jego kandydaturze opozycya i że niewątpliwie przy 
wyborze braknie mu bardzo wiele głosów. Mimo to, 
jest wybór dzisiejszego ministra galicyjskiego niewąt­
pliwym, otrzyma on bowiem wszystkie glosy wyborców 
żydowskich, bardzo wiele głosów wyborców urzędników, 
mieszczan i tak zwanej inteligencyi.

Wracając do księcia Jerzego Czartoryskiego, który 
jako kandydat większych własności w obwodzie Bocheń­
skim wystosował pismo do swoich wyborców, w któ- 
rćm składa swoje wyznanie wiary dodam, że Czarto­
ryski jest obecnie za udziałem w Radzie państwa wszy­
stkich stronnictw opozycyjnych w celu obalenia dzisiej­
szego systemu, którego bierną opozycyą pokonać trudno 
i że jak pisze, w tym duchu stara się wpłynąć na 
reprezentantów opozycyi innych krajów. Pismo księcia 
Jerzego najlepszego doznało przyjęcia i jego wybór nie 
ulega wątpliwości.

NIEMCY.

* Berln, 5 października. Na pierwszym planie 
liberalnćj prasy berlińskiej jest obecnie walka państwa

prawa i obowiązki każdego.“
Patrie podaje stan czynny obecnćj armii fran-

cuzkićj. Stojącego żołnierza posiada Francya obecnie 
400,000, rezerwy 240,000 i armii terytoryalnćj 500,000.
W to nie policzeni są marynarze i oficerowie wszyst­
kich stopni. — Minister spraw zewnętrznych wydał 
rozporządzenie, na mocy którego nikt, kto nie jest li- 
cencyatem prawa, nie złożył egzaminu z prawa między­
narodowego, nie posiada dokładnie dwóch obcych języ­
ków i 6,000 fr. rocznej renty, nie może być trzecim 
sekretarzem ambasady. — Broszura p. Guizota o fuzyi 
nie ukaże się na widok publiczny. Była już w dru­
ku, ale w ostatniej chwili cofnął ją autor. — Od dnia 
dzisiejszego sprzedają po wszystkich księgarniach bro­
szurę pod tytułem: „Adresse au Roi à l’occasion du 
29 Septembre 1873. Prix 25 centimes. Paris chez 
tous les libraires 1873.“ Broszura sama nie zasługuje 
na większą uwagę i jest po prostu manewrem mającym 
na celu wmówić w opinią publiczną, że adres podobny 
pokryty niezliczonćmi podpisami przesłanym został 
Henrykowi V. O tyle tylko godna wspomnienia ta 
broszura, że rząd pozwala jćj rozsprzedaży.

Pozawczoraj odbył się pogrzeb w Lugdunie zmar-. 
lego członka rady komunalnej, bez udziału duchowień­
stwa. Około 3000 osób zebrało się o 6 godzinie rano 
celem oddania ostatniej przysługi zmarłemu. Skoro 
ruszył kondukt żałobny odcięła policya 300 osób po­
stępujących za trumną i reszcie publiczności nie do­
zwoliła brać udziału w pogrzebie. Przed i na cmen­
tarzu ustawione były oddziały kawaleryi i piechoty, 
aby nie dopuścić więcćj publiczności nad 300. Pogrzeb 
odbył się w należytym porządku i spokój nigdzie nie 
był zakłóconym.

BOŚNIA.

* Od granicy Bośniackiej piszą pod dn. 
28 września do Augs. Allg.-Ztg. Bezowocowa mi- 
sya deputacyi bośuiackićj w Wiedniu zrobiła tutaj na­
der bolesne wrażenie. Okoliczność ta godną jest po­
żałowania już w interesie samej Austryi, gdyż dotych­
czasowe zachowanie się Austryi w obec chrześcian bo­
śniackich uważnćm być musi bądź jako objaw szcze­
gólniejszej dla Turcyi przyjaźni, bądź jako objaw jćj 
słabości. Pojmujemy, że trudno było Austryi z po­
wodu wypadków w Bośnii nadać zupełnie odmienny 
kierunek swój dotychczasowej polityce na Wschodzie, 
ależ , wdanie się na drodze dyplomatycznćj za uciśnio­
nymi Słowianami spowodowałoby przynajmniej pole­
pszenie a nie pogorszenie losu chrześcian w Bośni.

Śledztwo zarządzone ze strony Asim-Paszy z po­
wodu znanych wypadków w tureckiej Gradysce, za­
mieniło się miasto wykrycia winnych machometanów 
w istne prześladowanie chrześcian. Assim-Pasza upa­
truje w każdym znakomitszym chrześcianinie naczel­
nika jakiegoś wyimaginowanego sprzysiężenia i za­
mierza zbiegłych do Austryi Bośniaków skazać zaocz­
nie jako buntowników. W tym celu chrześcianie sami 
mają mu dostarczyć niezbędnych świadectw. Gdyby 
przywołani przed trybunał sędziego wzbraniali się 
dobrowolnie złożyć przeciw zbiegłym niezbędne do 
tychże osądzenia świadectwa, w takim razie pociągnię­
ci zostaną do odpowiedzialności pod zarzutem, iż zo- 
stają w przyjaznych z buntownikami stosunkach. W 
ten sposób zarządzono już śledztwo przeciw jedenastu 
najznakomitszym kupcom chrześciańskim i wrzucono 
ich do więzienia w Banialuce. Z tych 11 uwolniono 
dotąd tylko trzech. Godnćm jest uwagi, iż obok 
wzmiankowanych 11 chrześcian uwięziono także dwóch 
mahometan a to dla tego, iż nie chcieli złożyć prze­
ciw zbiegłym Bośniakom niekorzystnego świadectwa a 
przeto posądzono ich iż zostają w porozumieniu z spi­
skowcami.

Podobne gwałtowne postępowanie Assim-Paszy 
zwróciło uwagę rezydującego w Banialuce wicekonsula 
austryackiego Drangaczica, skutkiem czego zamierzał 
tenże zażądać od Asim-Paszy pewnych pod tym wzglę­
dem wyjaśnień. Nie wiemy wprawdzie czy wicekon- 
sul Drangaczic miał zamiar w czasie, gdy chciał od­
wiedzić Assim-Paszę, zażądać odeń wyjaśnień w spra­
wie tegoż postępowania śledczego, tyle jednakże jest pe- 
wnćm, że Assim-Pasza unikał ostentacyjnie spotkania 
z wicekon8ulem austryackim i zapomniał się tak da­
lece, że znieważył Drangaczica. A rzecz tak się miała. 
Drangaczic zgłosił się do Assim-Paszy i zażądał po­
słuchania. Kazano mu czekać całą godzinę w przed­
pokoju, poczćm powiedziano mu, iż nie ma w domu 
Assim Paszy, a właśnie w tej chwili obaczył wicekon- 
sul własnemi oczyma wychodzącego drugiemi drzwiami 
Assim Paszę. Była to tak wyraźna obraza, iż wice- 
konsulowi nic nie pozostawało, jak zwinąć flagę au- 
stryacką i oddalić się natychmiast z Banjaluki.

Jak na podobną obrazę wicekonsula austryackiego 
będą zapatrywać się w Wiedniu, nie wiemy. W ka­
żdym razie czasby było, aby Austrya, jako mocarstwo 
sąsiednie, którego interesa tylekroć w tych stronach 
bezkarnie podeptano, raz przecie zdobyła się w obec 
Porty na energią. W tym bowiem względzie cały 
świat tutejszy zostaje z powodu wypadków w Bośnii 
w jak największćm wzburzeniu. Uwięzieni bowiem 
w Banjaluce Bośniacy pozostawali z naszymi kupcami 
w jak najbardzićj ożywionych stósunkach a z powodu 
wypadków w Bośnii a zwłaszcza w skutek przedsię­
wziętych aresztowań upada handel a nasi kupcy są w 
istnej rozpaczy. Nieznośne to położenie daje się ciężko 
w znaki stolicy Chorwacyi a Zagrzebska Izba handlo­
wa uchwaliła niedawno, aby udać się do ministra spraw 
zagranicznych z prośbą położenia raz jakimbądź spo­
sobem tamy nieszczęśliwemu naszemu położeniu.

Hr. Andrassy przekazując W. Porcie memorya| 
deputacyi bośniackićj do urzędowego nijako traktowa­
nia, nic nie uczynił dla chrześciań. Dalecy jesteśmy 
od tego, aby apelować do interwencyi Austryo-Węgier 
na rzecz chrześcian, ależ gdyby Austrya zechciała była 
przesłać do Carogrodu nic więcćj, jak tylko „rady 
energiczne“ śledztwo Assim Paszy nie byłoby, się nie­
zawodnie wyrodziło w formalne prześladowanie chrze­
ścian. Jako zaniedbywanie interesów austryackich mu­
simy zaznaczyć i tę okoliczność, że konsul austryacki 
dr. Teodorowicz właśnie w chwili tak krytycznćj, 
jak obecna, nie tylko nie był obecnym przy śledztwie, 
lecz udał się za urlopem za granicę. Dziś, gdy i 
Drangaczyc oddalił się z Serejewa, a inni przed­
stawiciele mocarstw zagranicznych przebywają zdała od 
Serajewa, Assim Pasza prowadzić będzie śledztwo bez 
żadnćj a żadnćj kontroli.

W obec podobnego zobojętnienia nastąpiło po stro­
nie chrześcian ogromne rozdrażnienie. Co się zaś ty­
czy Austryi, to powszechne odzywają się głosy: iż była 
to ostatnia deputacya, jaka udawała się o radę i po­
moc do Wiednia ; odtąd Bośniacy nie będą więcćj tru­
dzić Austryą swemi zażaleniami!“

z kościołem a mianowicie stanowisko ks. arcybiskupa 
Ledóchowskiego do praw kościelno-politycznych. Nie 
wchodząc w to z jakich powodów i dla czego osoba 
właśnie arcybiskupa gnieźnieńsko - poznańskiego jest 
głównym przedmiotem uwagi i zajęcia całej prasy 
niemieckićj — bo odpowiedzi na to pytanie nie dale- 
koby szukać trzeba — zaznaczyć musimy fakt nie da­
jący się zaprzeczyć, że rząd postanowił usunąć ks. ar­
cybiskupa Ledóchowskiego z biskupiej jego stolicy. 
Spenersche Ztg. dobrze zwykle poinformowana o 
tém co się dzieje w ministerstwie wyznań podaje na­
wet cały przebieg procedury, jaka będzie mogła i bę­
dzie miała prawdopodobnie miejsce z tego powodu. 
Otóż ponieważ ks. arcybiskup Ledóchowski nie ma w 
obrębie niemieckiego cesarstwa żadnćj wyższćj władzy 
duchownej ponad sobą, państwo nie może odnosić się 
do żadnćj wyższćj instancyi w sprawie przekroczeń ty­
lokrotnych przez ks. arcybiskupa praw z 12 maja, ale 
zawezwie go do złożenia urzędu. Zawezwanie to prze- 
słanćm będzie ks. arcybiskupowi na piśmie ze strony 
naczelnego prezesa, z wymienieniem wszystkich powo­
dów i z naznaczeniem zarazem terminu, do którego 
rozkaz ma być spełnionym. Jeżeli ks. arcybiskup nie 
zastosuje się do tego rozkazu, w takim razie przęśle 
naczelny prezes wniosek do najwyższego trybunału dla 
spraw kościelnych w Berlinie, aby takowy rozpoczął 
natychmiast proces przeciw ks. arcybiskupowi. Naj­
wyższy trybunał kościelny powierzy skutkiem tego je­
dnemu z sędziów apelacyjnych poznańskich prowadze­
nie wstępnego śledztwa. Jeżeli śledztwo to wypadnie na 
korzyść ks. arcybiskupa, w takim razie najwyższy try­
bunał proces cały ubije. Śledztwo nie może prze­
cież, zdaniem Spenersche Ztg., wypaść na korzyść 
ks. arcybiskapa i takowy zawezwany będzie do osobi- 
stćj obrony przed najwyższy trybunał kościelny. Ks. 
arcybiskup może się stawić osobiście w Berlinie lub 
posłać może upełnomocnionego swego obrońcę. Skoro 
najwyższy trybunał kościelny uzna, że ks. arcybiskup 
systematycznie przekracza prawa państwowe, że tym 
sposobem pozostanie jego nadal w urzędzie nie godzi 
się z publicznym porządkiem, wtedy wyda wyrok skła­
dający ks. arcybiskupa z biskupiego urzędu, zakażę mu 
dalszych jego urzędowych funkcyi i odejmie mu jego 
dochody. Ks. arcybiskup nie zastosuje się prawdopo­
dobnie do tego wyroku, a prawa z 12 maja nakładają 
na duchownych sprawujących funkcye kościelne po­
mimo nie uznania ich przez państwo, tylko nowe kary 
pieniężne. Otóż w tym punkcie nie domagają zdaniem 
Spen. Ztg. prawa kośeielno-polityczne i zachodzi py­
tanie czy monarchiczno-niemiecka administraeya nie 
ma prawa postąpić sobie tak samo jak po­
stąpiła sobie republikańska Szwajcarya z 
biskupem Mermillod. „Arcybiskup poznański na 
mocy sądowego wyroku — są słowa Spen. Ztg. — 
złożony z urzędu, sprawujący dalći swe urzędowe czyn­
ności naraziłby tylko państwo i jego najwyższe trybu­
nały na pośmiewisko. Do więzienia nić należy zasa­
dzać skazanego arcybiskupa, ale przesadzić go do innćj 
prowincyi lub wypędzić z kraju należy. Jeżeli admi- 
nistracya monarchii nie zrobi tego kroku, w takim ra­
zie prawodawstwo upełnomocni ją do tego.“

Pojutrze t. j. 7 b. m. ma biskup Reinkens złożyć 
w ręce ministra wyznań w Berlinie prawem przepisaną 
przysięgę. Świadkami ważnego tego aktu mają być 
ze strony starokatolickiego biskupa kanonik wrocławski 
Richthofen i profesorowie wszechnicy wrocławskićj dr. 
Weber, dr. Elvenich i dr. Schmolders.

FRANCYA.

* Paryż, 2 października. Rappel donosi, że 
Zgromadzenie narodowe zwołanćtn będzie już 15 pa­
ździernika. Większa część deputowanych powróciła 
już z wakacyi do Wersalu i Paryża. Zdaje się, iż o- 
gólnćm jest życzeniem, aby rozwiązanie palącćj kwe- 
styi formy rządu nastąpiło co prędzćj, kraj cały znu­
żony już jest ustawicznćm wyczekiwaniem i niepewno­
ścią obecnego położenia. Sprawa hr. Chambord o tyle 
postąpiła naprzód, że Henryk V. zgodzi się prawdopo­
dobnie na trójkolorowy sztandar, od którego, znaczna 
część rojalistów ani na krok nie chce odstąpić. Hra­
bia Chambord tak pewnym się widzi korony fran- 
cuzkićj, iż wydał podobno polecenie pewnemu pary­
skiemu handlarzowi koni, aby mu wybrał konie do 
przyszłego tryumfalnego wjazdu do Paryża.— To są 
najświeższe wiadomości z Francyi, których wiarogo- 
dność pozostawiamy dziennikom francuzkim, z których 
czerpiemy. Tymczasem pomimo zaręczeń koresponden­
tów z prowincyi do dzienników francuzkich, że nigdy 
ludność wiejska nie była tak rozjątrzoną jak obecnie, 
że chłop francuzki na wspomnienie Henryka V. na­
tychmiast strasznym zapala się gniewem i jak najży­
wszą okazuje nienawiść dla monarchicznych rządów — 
pomimo tego nie myśli rząd cofnąć się z raz obranej 
drogi i gotuje powrót monarchii. Organ ks. Bro- 
glie Français w artykule: Les institutions exi­
stantes, tak się wyraża o słowach marszałka Mac- 
Mahona „aucune atteinte ne sera portée aux 
institutions existantes:“ „Stronnictwo radykalne 
posuwające się aż do ostateczności nadużywa.słów mar­
szałka Mac-Mahona, wypowiedzianych w dniu 24 ma­
ja a zapowiadających, że nie tknie się istniejących in- 
stytucyi. Stronnictwo radykalne chciałoby wmówić, że 
marszałek zobowiązał się bronić rzeczypospolitćj nawet 
przeciw Zgromadzeniu narodowemu. Apeluje ono do 
znanćj uczciwości marszałka. Takie manewra nikogo 
nie złudzą. Oświadczenie marszałka miało bardzo pro­
ste znaczenie. Chciał on zaprotestować przeciw oba­
wie, jaką okazało wielu z powodu postawienia na cze­
le rządu jenerała. Chciał zaprotestować przeciw roz­
powszechnionemu zdaniu, że 24 maj spowoduje zamach 
stanu, tak jak to miało miejsce w dniach 18 lutego i 
2 grudnia. Marszałek oświadczył, iż władzę swą wy­
konywać będzie w najściślejszych granicach uczciwości. 
Któż śmie powiedzieć, że uczciwie dane słowo nie by­
ło dotrzymanćm? Jakąż jest zresztą ta uczciwość, któ­
rej przyrzekł trzymać się marszałek? Czy jest nią u- 
trwalenie ostateczne rzeczypospolitćj? Powszechnie jest 
wiadomćm, że Zgromadzenie narodowe, którego człon­
kiem jest marszałek, że p. Thiers sam, którego nastę­
pcą jest Mac-Mahon, oświadczyli właśnie przeciwnie, 
że rzeczpospolita jest tylko tymczasową, że uchwałą 
Zgromadzenia narodowego może być zmodyfikowaną a 
nawet zniesioną. To są te „istniejące ins.tytu- 
cye.“ Na pierwszym planie tych instytucyi stoi kon­
stytuująca i naczelna władza Zgromadzenia narodowe­
go. Gdyby marszałek w jakikolwiekbądź sposób chciał 
władzę tę ograniczyć, to mogliby mu radykalni zarzu­
cić, że działa przeciw danemu słowu. Atoli wszyscy 
przyjaciele i nieprzyjaciele przyznać muszą, iż nigdy 
nie działał przeciw niemu. Powiadamy to nie dla te­
go, aby przesądzać o przysłości i o tćm, co z patryo- 
tycznych dążności zachowawczćj większości wyniknąć 
może. Powiadamy to dla tego po prostu, aby nie po­
zwolić zakorzenić się sofizmatowi i ograniczyć ściśle

OŚWIATA LUDOWA.

Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem 
Szuberta z wielkiójwsi od p. Aleksandrowicza z (}J\ai1’ 
ska tal. 6 i 3 guld. austr. zebranych od członków Towar 
stwa oświaty. Kwotę tę przesialiśmy do kasy Towarzysf' 
oświaty ludowój. J
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Earyź, 5 października. Przybyli tutaj liczni 
putowani różnych stronnictw republikańskich. — 
nister spraw zagranicznych zakazał ogłoszenia li8j" 
tych osób, które wśród obecnych okoliczności sa 
zaapelowaniem do ludu.

Medyolan, 4 października. Książę Karol prU8p 
przybył tu dziś wraz z żoną. Po krótkim odpoczyn^ 
udał się do Monza.

Monachium, 5 października. Słychać, że sejm 
bawarski zwołanym zostanie 4 listopada.

Paryż, 5 października. Wczoraj odbyło się zgr(). 
madzenie wszystkich członków różnych frakcyi prawi- 
cy. W zebraniu tćm wzięło udział także dwóch 
putowanych, którzy złożyli przed kilkunastu dniami 
swą czołobitność hr. Chambordowi w Frohsdorfie.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 6 października.
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— * Nowe pismo. „Od czasu niejakiego noszą się tj 
jak wiadomo, z myślą — pisze Ostdeutsche Ztg. — założę! 
nia nowego pisma pod tytułem „Posener Provinzional. 
Landwehr Zeitung“, które tygodni ,wo raz. w nie mieć!»« 
i polskim języku ma wychodzić. Pismo to dalekiein będzie 
tendencyi politycznych i podawać ma tylko artykuły, rozbudza, 
jąee i żywiące uczucie patryotyczne. Jak się dowiadujemy, za. 
pewniouem jest jego założenie a p. dr. Sebuchard obejmie 
kierunek redakoyi pisma.“ — Że na podobny projekt zgodziłaby 
się Ostd. Ztg. i popierałaby w swój sposób podobne pismo- 
nie wątpimy — natomiast przekonani jesteśmy, że gdyby życzę- 
nia Ostd. Ztg. ziścić się miały — uczucia patryotyczne, 
które ma krzewić owa Landwehr Zeitung w naszemspo. 
łeczeństwie z pewnością żadnego nie będą miały 
oddźwięku.

— * Dotychczasowy gospodarz Towarzystwa prze, 
myślowego, p. li. Stark otworzył z dnióm wczorajszym przy 
Wrocławskićj ulicy w domu p. Batkowskiego cukiernią,han­
del wina i fabrykę czekolady.

— * Teatr polski. W przyszłą środę dnia ',8 bm. towa­
rzystwo tutejsze dramatyczne, stojące pod dyrekcyą p.. Sarne­
ckiego, daje na pierwsze przedstawienie: Halkę. Nie możni 
szczęśliwiej jak tą operą inaugurować sezonu zimowego, to til j 
pewni jesteśmy, że publiczność licznie się zgromadzi, zwłaszcza 
że w operze tćj prócz pani Macbarzy ńskiej i p. Koziolo- 
wskiego występują nowe siły, a mianowicie:, p. Horbowaii 
(barytonl, o którym nader zaszczytnie piszą Dzienniki War­
szawskie, oraz panna Jarczyńska, artystka z teatru , warwa- 
wskiego.

— * Na dzieło: Polska na wystawie wiedeńskiej, 
otrzymaliśmy od księgarni Leitgenra i Sp. na pięć egz. tal. 5,

— * P. Krasowska, rodaczka nasza., która się kształcili 
u najlepszych nauczycieli śpiewu w Berlinie, w dniu jutrzejszym 
po raz pierwszy występuje na tutejszej scenie niemieckićj » 
operze: Trubadur w roli Azujceny.

— * Na Piosnki, arye i dumki narodowe zebrane przei 
p. Chociszewskiego otrzymaliśmy od pani Sypniewskiej i 
Wapna Tal. 1 na 10 egz., i od p. Ciiełkowskiego z Kuklinom 
Tal. 1 na 10 egz.

— * Gazety Narodowej No. 225 skonfiskowanym został 
przez prokuratoryą; drugie wydanie wyszło z opuszczeniem iu- 
kry minowanego artykułu, który mówił o reskrypcie ministei'. 
stwa oświaty.

— * Techniczny nauczyciel p. Prengel przy gimnazj­
um wejherowskim mianowany został powiatowym iuspektorea 
szkólnym powiatu kościańskiego.

— * Ks. Arndt z Wielenia zamyśla wytoczyć proces ną 
dowi o naruszenie cudzy własności, bo księgi kościelne sprawia 
ne są z kasy kościelnej. Ostdeutsche Ztg. dodaje ze swś 
strony/ iż rząd zrobi pewno krótki proces z ks. proboszczem

— * Cena pijawki ustanowioną została na czas od 1 pa- 
ździernika rb. do ostatniego dnia marca roku przyszłego na i sbt
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6 ten.
— * Prowincyonalny radzca szkolny p. dr. Milewsk 

przeniesiony z dniem 1 paździ-rnika do regencyi w Mindeu 
otrzymał na własne żądanie trzechmiesięczny urlop, tak że ® 
Nowego Roku w Poznaniu pozostanie.

— * Grunt p. Aschlieima na św. Marcinie pod Nr « 
położony, który tenże nabył przed rokiem za 41,000 tai, od p 
prof. Studniarskiego, przeszedł obecnie na własność kapitalisty 
p. Miehle za 40,000 tal.

— * Wezwanie, jakie tutejszy sąd powiatowy wysM
wat do ks. Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego, aby w przeciągi 
tygodnia zapłacił karę 200 tal., na jaką za bezprawne powoiant 
ks. Arendta do Wielenia skazanym zostat, wręczone Mu został 
dnia 25 z. m., tak że naznaczony termin obecnie już upłyną 
Ponieważ zaś król, naczelne prezydyum nie przychyliło się " 
wniosku tegoż sądu, aby pensya ks. Arcybiskupa w sumie 
tal. obłożoną została aresztem, gdyż wyplata pensyi na ® 
cy §. 18 prawa z dnia 11 maja rb. już była wstrzymarą, 
nakazaną zostanie niezawodnie egzekucya sądowa. ,

— * W kolegium nauczycielskićm miejskiej »zko,
realnej zaszły na św. Michał zmiany następująceKannyi 
p. Hennig przeniesiony został do giinnazyum śremskiego a n 
czyciel zwycz. p. dr. Braun jako nauczyciel wyższy do gi“1 
zyurn rogozińskiego. W miejsce p. dr. Brauna wstępuje z P < 
czątkiem półrocza zim. p. dr. Hubatsch z giinnazyum zgo 
licitiego, który obejmie wykład języka niemieckiego 1. ? J 
od kwarty do prymy. Od św. Michała więc czynnych będziei o P 
skich nauczycieli i 13 niemieckich prócz dyrektora dr. W 
polscy pp. prof dr. Motty, dr. Gruszczyński i Studni ars ki I 
nauczyciele wyżsi; pp. dr. Rzepecki, dr. Trawińaki, dr. J ( 
kiewicz i Fabisz jako nauczyciele zwyczajni i p. t’ar?0^ ti 
jako nauczyciel techniczy, który zresztą podobno powoli / „¡( 
stanie jako dyrektor szkoły sztuk pięknych do Gdańsk., ,
mieccy: pp. dr. Meffert, dr. Magener i Plehwe jako nau 
wyżsi; pp. dr. Schmidt, dr. Krug, dr. Hubatsch, Homle , J 
ger. Rumpe, Knothe jako nauczyciele zwyczajni, PP-, ‘¡U 
i Kloss jako nauczyciele techniczni, pierwszy śpię*“'. . ° j 
mnastyki. Naukę religii protestanexiéj, którą „¡mi
Braun, obejmie zapewne jeden z tutejszych pas. ¡jji 
religii żyd. udziela p. dr. Wedell. Zresztą ma połączenie o 
polskich i niemieckich, rozpoczęte na Wielkanoc ri)-’ & ;v¡J 
sza tereya i kwarta połączone zostaiy, być dokonaną . 
kanoe 1874 r., gdzie polskie oddziały i niemieckíe.KW y fl 
ksty połączone zostaną. Od tego też czasu językiem y 
wym w całym zakładzie będzie niemiecki. 8 (

— * Tutejsi majstrowie stolarscy odbyli dtu , u ¿( 
w lokalu Herforda na M. Garbarach zebranie celem, wy 
legata na zebranie delegatów wszystkich nienneckicn te? 
jakie się-w roku bieżąc, m ma odbyć. Zadaniem zen
ma być wystósowanie petycyi do parlamentu Rzeszy, 
stanowienia zaprowadzone przez ordynacyą proceder tDjkó< 
21 czerwca 1869 r. co do stósunku chlebodawców, i ; pj 
i terminatorów zmienione zostały w sposób dla pici 
myślniejszy. Jako delegowany tutejszy wybrany zo 
stolarski p. Biittner. , . „ „iatak Pr‘

— * Wielka butelka z bencyną pękła P d j„n tf 
przeładowaniu na wóz na dworcu gdrnoszląskim P 
łatwo się zapalajacy rozlał się po ziemi. W s ,¡wogci| 
żności lub złój woli zapaliła się później istotnie .JE 
dynie urzędników kolejowych i okoliczności, ze n y n¡e «i 
zawdzięczać należy, że składy towarów na dw
paliły^ * wg. WągoWie o milę od Lwówka j,
wybuchł dnia 1 mb. rano około 4 godziny P°^ar, cygan 
minialnym. Dnia poprzedniego przybyła am bjmtó cyB
którym gościnny na nocleg przeznaczył ,P° a’tracił n'eS5 y- S 6 - - wybuchł. VV płomień ach stracąS^d^rŁ ^wie^^ndniony Prf p . 
wli pałacu, mieszkał z swymi pomocniJ 1 „szedł ś®1’ 
szu gościńca. Cyganie uratowali 8|ę> niebezpiecz®'’3 *̂
jednego z pomocników jego wyratowa konnniarz, f #
własnego życia bawiący przypadkiem we ws nrzed i
zaś pomocnik spalił się. - W tejże ws,er^ 
dniami kobieta, która miała 104 lat a az do g 
cieszyła się zdrowiem.



* Śluby. W dniu 14 z. m. w Krakowie pobłogosławio-
«ostał związek małżeński pomiędzy p. Stanuchowskim, 

«dnikiem banku galicyjskiego, a panną Wilhelminą Bau- 
ann, artystką teatru krakowskiego; w dniu zaś 30 z. m.

1 ’’między p. Bolesławem Ładnowskim, artystą teatru 
ffwskiego, a panną Henryką Bendowną, artystką teatru
^akowskiego.
‘ * Numer 228 Kraju skonfiskowała ces. królewska pro-
turatorya za artykuł pod napisem; „Jak wybie|rać.“ Redakcya 
Ljała drugie wydanie pomienionego numeru z opuszczeniem 
Srymioowanego artykułu.
10 — f Chacornac, astronom, który odkrył siedm planet,
1fflarł nie dawno w pobliżu Lugdunu, przeżywszy lat 50.

— * Próbka stylu. Pruski Przyjaciel Ludu wy­
wodzący w Królewcu pisze pod napisem: „Piękny czyn cesa- 
L Wilhelma“ co następuje:

Jak Cesarz przy uroczystości odkrycia upominku zwycię- 
-twa i swoich starych kamradow z dawnćy woyny francuzkiey 
ple zapomniał, o tćm świadczy, co ośmdziesiątletny stary żoł- 
¡erz pisze: „Gdy Cesarz swą chwalebną gardą był opuścił, 

jBOgł pewno myśleć: mógłbyś ze starych żołnierzow rewyję 
pięć. Bowiem niespodzianie z całem pocztem pędem wielkiem 
praybył na prawem skrzydle, gdzie na długich ławach starzi 
¡„jnierze siedzieli. Gdy ci starzi to widzieli, tedy prędko pod­
jęli swoie schylone głowy, krzywi się wyprostowali, nie- 
ffido'mi przejrzeli, głuszy usłuszeli a przestrarzali dali 
baczenie, coby się tam stało. Wszyscy, którzy ieszcze unieśli 
aię, zdięli czemprędzey kapelusze z głowy, zawołaiąc Hura, i 

i trzeci raz Hura nie mało i chrapliwem głosem, ale tem le- 
piey i weseley. Tedy iakaż radość się dała poznać na ważney 
twarzy Cesarza; owszem, widziało się, jakoby się niecoguśmie­
chał, zawołając serdecznie: „Dobry dzień! — Dobry dzień!“ — 
czego on wysoki pan więcey mówił, (¡nie mogłem dla krzyku 
moich kamradow słyszyć. Bo ia też w tey woynie był, a iestem 
jtary kulas, musząc ieszcze nadto staranie mieć o starego kam- 
rada podle mię, któremu przy Grosberen lewą nogę kula trafiła, 
s on wszstkiego tańcu odtąd zapomniał. Ale Cesarz ieszcze 
taz do nas się wrócił i poiachał daley, woysko mimo niego ma­
szerowało. Teraz więc szło opowiadanie i latanie; każdy prze­
cie chciał wiedzieć, czegoby Cesarz był uczynił i iakby był 
wyglądał. To był może nasz ostatny raz, że on nas obaczył. 
¿je ia będę o to mieć staranie, że ten kamrad, co najprzód 
umrze, list mu będzie w trunę włożony, w którem 
ia sam napiszę a on goma Książęjciowi Blichtrowi od­
dać, w którem ia tę całą historyę opisze. Izali ten się 
nie rozraduie? Może on też wcale staremu Fryczowi o 
tein powie!“ — Jeden z landwery, który ze swoim kamra- 
dem na tem płacy uroczystem stoiał, pisze: „Nie byliśmy w 
ubiorze woyskowem, gdy więc cesarz na nas spoyrzał, a my z 
Unra i chwianiem kapeluszow go witali, tedy mu, gdy nam dzię­
kował, łzy z oczu spadły. Właśnie w naszem rzędzie — a 
było u nas wielu, którzy we wszystkich trzech, woynach byli, 
był zachwył taki wielki, że nie mało z nas od radości płakało,
a drudzy ile mogli głośno witali Hura!

— * Gimnazyum w Brunsberdze. Liczba uczpi wyno­
siła w końcu roku szkólnego 378, w zeszłym roku 341. U dr. 
Wollmanna pobierało naukę religii w zeszłym roku 24 uczniów, 
u ks, dr. Kraus ego, przez biskupa ustanowionego, 182. Te­
goroczny program liczb tych nie podaje, choć wyraźnie minister 
był to zalecił. Zapewne zmalała liczba uczniów u dr. Wollmań- 
na tak, że lepićj jej nie wymieniać. Uczniom żądającym dyspen­
sy z nauki u dr. Wollmanna poczynają robić trudności, miano­
wicie co do formy podania rodziców.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 7 października 
Justyny panny i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Koślawy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 12, zachód o godzinie 
5 minut 23.

Dnia 7 października 1613 urodzenie królewicza Karola 
'Ferdynanda. — 1617 poddanie się Dorohobuża. — 1620 klęska 
cecorska. — śmierć Żółkiewskiego.:— 1621 pokój z Turka­
mi pod Ohocimem. — 1659 sprzymierzeni Anstryacy opuszcza­
ją Kraków. — ¡831 poddanie się Modlina.

domiła tażsama władza dyrektora o tem, że od dnia 1 paździer­
nika r. b. ma być podwyższona opłata szkólna we wszystkich 
królewskich zakładach naukowych wyższych na 24 talary ro­
cznie i że z tćm podwyższeniem opłaty szkólnćj każda osobna 
opłata za naukę ćwiczeń gimnastycznych, iako tćż składka na 
bibliotekę szkólną, ustaje. Dnia 5 lipca r. b. zażądało prowin­
cyonalne Kolegium szkólne podania tych dni świątecznych ka­
tolickiego kościoła, w których nauka w tutejszśm gimnazyum 
wypada. Dnia 4 sierpnia otrzymał dyrektor rozporządzenie, 
ażeby w rocznicę bitwy sedańskiśj, dnia 2 września nauka wy­
padła, i ażeby w tym dniu urządzoną była stósowna uroczystość 
szkólna. Dnia 5 sierpnia r. b. otrzymał dyrektor doniesienie, 
że królewska kasa gimnazyalna odebrała asygnacyą do wypła­
cenia dodatków pieniężnych na mieszkania, wyznaczonych dla 
nauczycieli, i do zwrócenia komornego, zapłaconego aż do dnia 
1 lipea r. b., i to licząc już od dnia 1 stycznia r. b. Dnia 27 
sierpnia wezwało prowincyonalne Kolegium szkólne dyrektora, 
ażeby zawiadomił katolickich nauczycieli tutejszego gimnazyum 
o rezolucyi ministra oświecenia, w której mowa jest o tćm, że 
świeckim nauczycielom nie stoi nic na przeszkodzie, ażeby nie 
mogli postarać się o naukową kwallfikacyą do udzielania nauki 
religii katolickiej. Zarazem kazano się dyrektorowi odnośnych 
nauczycieli zapytać, czy i w jakim czasie są gotowi uzyskać 
świadectwo pro facuitate docendi od naukowej komisyi egzami- 
naeyjnój we Wrocławiu, uprawniające do udzielania nauki re­
ligii katolickićj. Na nowy rok otrzymał urlop nauczyciel gi- 
mnazyalny Schlusiński na czas nieograniczony, aby zająć na- 
samprzód intermistycznie jedno z nowo utworzonych miejsc po­
wiatowego inspektora szkólnego. Na zastępstwo urlopowanego 
nauczyciela przysłano do zakładu kandydata, rok próby odby­
wającego, dr. Otto. Tak samo w miesiąc późniśj otrzymał 
urlop nauczyciel gimnazyalny Eberstein, aby również na sam- 
przód intermistycznie zająć miejsce powiatowego inspektora 
szkólnego. Zastępstwo jego lekcyi objął kandydat wyższego 
stanu nauczycielskiego Jankowiak.

Dnia 1 kwietnia r. b. oddalono z urzędu dotychczasowego 
katolickiego nauczyciela religii dr. Stablewskiego, ponieważ 
stósownie do woli rządu nie chciał udzielać nauki religii w ję­
zyku niemieckim. Dnia 28 sierpnia wystąpił nauczyciel gimna­
zyalny Bóhm ź grona nauczycielskiego. Podług statystyki gi­
mnazyum uczęszczało na końcu roku szkólnego do zakładu 346 
uczniów, 119 miejscowych a 227 zamiejscowych uczniów.

Egzamin abituryencki odbył się dwa razy w roku szkól- 
nym, to jest na Wielkanoc i na Święty Michał. Zadanie do 
polskiego wypracowania abituryenckiego na Wielkanoc ¡było: 
„Dla czego król macedoński Filip wyszedł zwycięzko z walki z 
Grekami?“ Na święty Michał mieli abituryenci zadaną polską 
pracę do zrobienia na temat: „Co sprzyjało upadkowi obycza­
jów u Rzymian?“ W terminie wielkanocnym uzyskało sześciu 
abituryentów świadectwo dojrzałości, w terminie świętomichal- 
skim uzyskało świadectwo dojrzałości dwunastu abituryentów. 
Skład Kolegium nauczycielskiego tworzyło w półroczu ostatnim 
szesnastu członków. 27 września odbyła się uroczystość zakoń­
czenia roku szkólnego.

HOTFL PODgCZARNYM ORŁEM. Pluciński z Trzebawia, La- 
skowski z Środy, dr. Müller z Gniezna, dr. Uppenkamp z 
Chojnic, Jupner z Leszna, Eynasowiez Kaz. i Barcikowski 
Wiktor z .Król. Polskiego, Wanlinowicz z Manieczek, We­
sołowski i Guttekind z Wrocławia, Boden z Zgorzelie, Dar- 
jes-Mathes z Coburga, Filipowski z Konarzewa.

HOTEL RZYMSKI. Starzyński z Królestwa Polskiego, Wali­
górski z Skórzewa, Zakrzewski z Żabna, Ks. Sułkowski z 
Rydzyny, hr. Osmólski z Mixstadtu, Molinek z Wijewa, 
Windel z Sroczyna, Hoffmann z Kowalskiego, Sehen z 
Elbląga, Hiller i Hirschberg z Wrocławia.

TILSNERA HOTEL GARNI. Lehmann i Cioromski z Poznania, 
hr. Potulicki z bratem, dr. Vogt i Muth z Berlina, Fried- 
mann z Rawicza, Grollmer z Grudziądza.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gleida poznańska, 3 października.

Zyto: cena regulacyjna 60}, — na jesień 60}, paździer­
nik 60}, październik-listop. 59}, listopad-grudzień 59, grudzień 
-styczeń 59, na wiosnę 1874 — 59.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 22}}-, na październik 22}-}}, 

listopad 20}, grudzień 2O'|M, styczeń 1874 20^-, luty 20}, marzec 
— kwiecień-mai 20}.

Wypowiedziano — litrów.___________________________

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 października 1873 roku.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 k 
średnićj 
pośledn.

Zyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białćj

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Najwyż.

Ceny.
Średnia. Najniższa.XIU-JIIJU. iiajLUMOU

tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. tal. sffr. fn
a oi 5 a on   a io c

12

22 20 18

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny

pora
Do cś

S
pora

S)
Ö
s

dnia. "3
§3 dnia.

3 55 rano Skwierzyny............ 6 45 rano
4 — — Pleszewa............... 7 — —
6 50 — Wągrówca............... 7 20 —
8 30 — Kurnika.................. 8 30 —
8 50 — Stęszewa............... 5 30 pop.
8 10 — Obornik.................. 6 — wie-
6 55 po Krotoszyna............ 8 10 czor.
6 15 połud. Ostrowa............ .. . 9 — —
8 15 wie- Wągrówca............ 11 30 —
8 20 ozo­

rem.
Wrześni.................. 11 45

(m) Śrem, 3 października. (Program tutejszego 
gimnazyum.) W tutejszśm królewskiem gimnazyum wyszło 
ósme sprawozdanie z czynności jego za ubiegły rok szkólny. 
Sprawozdanie to zawiera matematyczną rozprawę o przysta­
waniu liczb, napisaną w niemieckim języku przez gimnazyal- 
nego nauczyciela wyższego profesora dr. Szenica, i wiado­
mości o szkole, podane przez dyrektora zakładu Juliusza 
Stephana w obu językach krajowych. Z wiadomości o szkole 
podajemy następujące, nasz ogól obchodzić mogące szczegóły. 
Dnia 2 grudnia 1872 roku wezwało prowincyonalne Kolegium 
szkólne dyrektora, ażeby zawiadomił katolickiego nauczyciela 
religii, że od Wielkićj Nocy 1873 roku nauka religii nie ma już 
być więcćj udzielaną w języku polskim, tylko w języku nie­
mieckim. Dnia 6 grudnia 1872 roku rozporządził minister 
oświecenia, że nauka języka polskiego nie ma odtąd być już 
więcćj obowiązkową, tylko ma być pozostawioną do woli 
uczniów. Dnia 18 marca r. b. wezwało prowincyonalne Kole­
gium szkólne dyrektora, ażeby zawiadomił katolickiego nauczy­
ciela religii dr. Stablewskiego, o tćm, iż, gdyby się miał 
wzbraniać, udzielać naukę religii od Wielkićj Nocy r. b. w ję­
zyku niemieckim, w takim razie natychmiast oddalony zostanie 
z urzędu jako nauczyciel religii. Dnia 22 marca r. b. zezwolił 
minister oświecenia na wypłacenie 400 talarów, których niedo- 
stawało jeszcze do całkowitego przeprowadzenia etatu normal­
nego. Dnia 27 marca r. b. oddaliło prowincyonalne Kolegium 
szkólne dr. Stablewskiego ze stanowiska jako katolickiego na­
uczyciela religii tutejszego gimnazyum. Dnia 3 kwietnia r. b. 
zawiadomiła tażsama władza dyrektora o tćm, iż od tych aka­
demików z prowincyi Poznańskiej, którzy się chcą starać o 
pozyskanie stypendyum rządowego, nie ma się już więcćj wy­
magać nauczenia się, albo znajomości języka polskiego. Dnia 
5 kwietnia r. b. zezwoliło prowincyonalne Kolegium szkólne 
na utworzenie klasy przygotowawczej, czyli septymy. Dnia 26 
kwietnia poleciła tażsama władza udzielanie nauki języka he­
brajskiego, dawanćj dotąd przez księdza katolickiego, aż ,do 
dalszego rozporządzenia ewangelickiemu nauczycielowi gimna­
zyum, pastorowi Dalekiemu. Dnia 5 maja r. b. zawiadomiło 
prowincyonalne Kolegium szkólne dyrektora o tem, że nauka 
religii katolickićj w tutejszśm gimnazyum aż do dalszego roz- 
orządzenia nie będzie udzielana. Dnia 24 czerwca r. b. zawia-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku Nr. 40 

i zawiera: Wieczory zimowe. — Trzćj najznakomitsi przedsta­
wiciele powieści: Lord Lytton Bulwer, Karol Dickens, Thacke- 
ray, przez Leona Quesnell: II. Karol Dickens. — Helena. Po­
wieść Tnrgenjewa. (Ciąg dalszy). — Przegląd literacki: Na 
Ukrainie, tragedya w 5 aktach. — Wiadomości bieżące o rze­
czach polskich. — Ogłoszenia.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 40 i zawiera: O 
używaniu skoncentrowanych nawozów. — O cenach posiadłości 
ziemskiśj. — Gruczolica (Morbus glandulosus eąuorum). Ro­
muald Sobolewski. — Przegląd dzieła: „Nawozy chemiczne.“ 
S. Kudelka. — Sprawozdanie sprzętu tegorocznego w powiecie 
Krotoszyńskim. W. Przyłuski. — Korespondencya rolnicza: Z 
Wiednia XII. — Wiadomości rolnicze: Smarowanie pasów ma­
chin. — Wyroki najwyższego trybunału zasługujące na uwagę 
rolników. — Zakładanie g -dęzi sosnowych jako środek przeciwko 
pożeraniu wełny. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Towarzystwa rolnicze. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 6 października.

BAZAR. Potocki z Będlewa, Wilko.ński z familią z Poznania,
Sochanik z Galicyi, Węsierski z Żernik, Nawrocki z Bnina,
Mielęcki, Suchecki i Romocki z Król. Polskiego, Rutkowski 
z Podlesia Kościelnego, Stablewski z Linia, pani Rosińska 
z Berlina.

LUZlSSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Ks. Sułkowski
August z Rydzyny, hr. Mielżyński Maciśj z Pawłowic,
Szółdrski z Popowa, panie Wolszlegier z Iwna i Kierska 
z Brzezna, Malczewski z Swinarek, Huba St., Wołoszowski 
i Ziemięeki z Król. Polskiego, Rutkowski z fam. z Piotrko­
wic, Arendt z żoną z Dobieszewic, Ogrodowicz z Jablowa, 
H. Pliignett z Wystrucia Kallwischken.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 4 października.

Jak mylne były proroctwa tych, którzy nieprzerwaną teraz 
niczćm na giełdzie walorowćj przepowiadali hausse, przekonaliśmy 
się dosyć w ciągu całego tygodnia chwiejnością i zmiennem 
usposobieniem giełdy tutejszćj. Stósunki obecne nie daja 
nam żadnej rękojmi, aby się choć słabą tylko łudzić nadzieją" 
iż teraźniejszy stan rzeczy wkrótce ku lepszemu się zmieni. 
Prawda, iż bywają czasami krótkie takie chwile, gdzie małe 
podwyższenie kursów niektórych papierów spekulacyjnych wy­
wołuje myśl o następującćj „hausse“, lecz nie długo owe trwają, 
bo reakeya kursów zwykle drugiego dnia już następuje.

Chociaż w ostatnich czasach stósunki giełdy wiedeńskićj 
mało już wywierały wpływu na stan giełdy berlińskiej, to znów 
kryzys amerykańska osłabiła tu znacznie zaufanie, tak iż pie­
niądz coraz trudniejszym się staje. Ostatnie ultimo nie obeszło 
się i tutaj bez ofiar; zawieszenie wypłaty kilku firm bankowych 
jako i maklerów giełdowych, a nawet samobójstwo jednego z 
takowych, smutne na giełdzie zrobiło wrażenie paraliżując obrot 
handlowy.

Poczynione kroki z góry jako i silna podstawa giełdy 
berlińskićj o tyle nam jednakowoż pozwalają być spokojnymi, 
iż do katastrofy, jaka w stolicy Austryi zaszła, u nas nie 
przyjdzie.

Co do pojedyńczego obrotu papierów głównie Lom­
bardy, Francuzy i Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu 
pierwsze zajmowały miejsce, kurs przecięciowy pierwszych 
97—92} tal., drugich 200-199}, ostatnich 133}—131 tal. za 
sztukę.

Akcye bankowe lepszego doznały powodzenia niż w ze­
szłym tygodniu, osoby prywatne powoli zaczynają dawać dużo 
zleceń do zakupu papieru tego, mianowicie akcyi stowarzysze­
nia dyskontowego tutejszego, które po cenach 205—197 pro­
cent znacznie handlowano.

Na targach ziemiopłodów zachodnio-europejskich panowało 
jeszcze wprawdzie zeszłotygodniowe słabe usposobienie, jedna­
kowoż większych takowe nie przybrało rozmiarów, ponieważ 
produkujący stale się starali utrzymać ceny, a kupujący skłon- 
niejsi do płacenia się okazywali.

Francya przy stałćj zostawała tendencyi w skutek braku 
dowozu miejscowego, Belgia również przy końcu tygodnia za 
pszenicę i żyto wyższe podaje nam ceny. W południowych 
Niemczech jako i prowincyach nadreńskich chęć do pokupu 
ogólnie panowała, Węgry i Austrya stale zatrzymują ceny. Na 
targu naszym straciła pszenica z początkiem tygodnia jednego 
talara, którego jednakże przy końcu tygodnia, skutkiem speku- 
lacyi miejscowych jako i znacznego pokrywania się na powrót 
odzyskała.

Płacono na październik 88}, październik-listopad 865, kwie- 
cień-maj 86} tal. za 1000 kdo.

Żyto poszukiwane w pięknych gatunkach i przeważnie 
nowy towar uwzględniany.

W miesiącu wrześniu mieliśmy 14,000 węcpli dowozu, z 
których 10,000 spotrzebowało Saksonia, południowe Niemcy i 
Czechy. — Stagnacya, która obecnie tu panuje, jest wynikiem 
obawy, iż ceny przy nadejściu jeszcze dwudziestu przeszło ty­
sięcy węcpli, których się wkrótce spodziewać można, znacznie 
się^ obniżą. — Część większa towaru jednakowoż jnż przezna­
czona na eksport i potrzeby miejscowe, wielkiego więc przepeł­
nienia spichlerzy tutejszych zdaje się nie będzie.

W miejscu płacono wedle jakości 59—71 tal.
Termina słabiśj, paźdz. i paźdz.-listopad 59}, kwiecień-maj

61} tal. za 1000 kilo.
Okowita zrazu przy nadzwyczaj małym dowozie znacznie 

się wzniosła, potrzeby fabrykantów tutejszych i wysokie przeto 
ceny dużo jednakże wkrótce sprowadziły towaru i małą ob­
niżkę wywołały.

Notowano dzisiaj bez beczki w miejscu tal. 26, na miesiąc 
bieżący tal. 23. 11 sbr., listopad-grudzień tal. 20. 12 sbr. za 100 
litrów.

* Mąfea. Berlin, 4 października. Pszenna nr. 0. 12}-l2 tal. 
No. 0. i 1. 11}-} talar., rżana nr. 0 10J-10 talar., nr. 0 i 1 9f-} 
talarów.

Giełda berlińska, 4 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 75-95 talar, wedle 

gatun. żąd, żółta — tal. z kolei plac., na paźdz. 88}-} 
paźdz.-listop. 86}-}-}, grudzień 86-}-}, kwiecień-maj 86}-}-} 
tal. płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-72 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 59}-} tal. z statku i dworca, nowe 69-70} wyborowe 
71 tal. z dworca płac., na październik 59-}-}-}, październ.-listopad 
59}-}-} grudzień 60}-}, kwiecień-maj 61}-}-} tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-55 tal. wedle gatunku 
ż.; szląski i czeski 53-56, pomorski 55-56}, wschód, i zachod.-prus. 
— tal. z dworca płac., na październik 55}-}, październik- 
listopad 53, listopad-grudzień 52 tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 65—70 tal., na pa­
szę 60—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilów miejscu 19} tal.; na 

październik i październik-listopad 19}--^- listopad-grudz. 19}-} 
tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.
Okowita per 100 kilo a, I00°/O=10,000% w miejscu 

bez beczki 26 tal. płacono, na październik 23 tal. 17-10-11 
sbr., paźdz.-listopad 21 tal. 13-8-11 sbr., listopad-grudzień 20 tal. 
18-15 sbr., kwiecień-maj 20 talar. 27-25-26 sbr. płacono.

Giełda wrocławska, 4 października.
Zyto: per 1000 kilo stale, na październik 62}, paździer­

nik-listopad 61}-}, listopad-grudzień 61} kwiecień-maj 61} tal. 
płac.

Pszenica: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo. 48} i żąd. pł., kwiec.-maj 50} tal. żąd.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —, 

list-grudz. — tal. pi. i żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo słabo, w miejscu 20 

tai. żąd., na październik 19-jt tal. pl. i żąd. październik-listopad 
19^- tal. żąd., Iist.-grudz. 19} tal. płac.

Okowita za 100 litrów po 100% stalćj; w miejscu 
25 tał. żąd. 24} tal. płac., na październik 23}, październik- 
listopad 21}, żąd. listopad-grudzień 20}, grudz.-styczeń — żąd., 
kwiec.-maj 20-^- tal. plac, i żąd.

Na targu w tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

si Pszenica biała
W

i
 Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep

'§ Rzepik zimowy

żółta

tal sg. fn. taljBg. r». tal «g I in. tal sg. [fn. ta, Sg- fn
— — — 8 21 — 8 81 — — — — 7 11 —
— — — 8 17 — 8 3 — — — — 7 9 —
— — — 7i 8 — 6 27 — — — — 6 17 —
— — — 610 — 6 — — — — 6 27 —
— — — 4 26 — 4 20 — — — — 4 18 —

— — 5 20 5 10 — — — — 5 8 —
— — — 81— — 7 20 — — — — 6 25 —

— 7|15 - 6 25 - — — — 6 10 —

Kursa telegraficzne.
SZCZEC11N, 6 października 1873. 

Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

październik 85 
listopad-grudzień 84} 
na wiosnę 84}

Żyto: siabo 
paźd.-listopad 58} 
listopad-grudzień 58} 
na wiosnę 59}

Olćj rzep.: 
październik 19} 
paźdz.-listopad 19} 
kwiecień-maj 20}

Okowita: bez zmiany 
w miejscu 25} 
paźdz. 22}
październik-listop. 20} 
na wiosnę 20}

BEKŁINi, 6 października 1873. 
Stan powietrza: pochmurno.

Pszen. słabo 
na październik, 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto słabo 
w miejscu . . 
październ.-listop 
listop.-grudzień 
kwieeień-maj 
Olćj rzep, słabić 
w miejscu . . 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, stale 
w miejscu 
na październik 
na listop.-grud. 
kwiecień-maj

kurs 1
początk.

kurs
toucowy

kurs
poczatk.

kurs
końcowy

88} Owies: trzyma się
na paźdz. 55}
Olćj skalny:
w miejsou 10}

60 March. pozn. E.B. —
59| Pruskie oblig. p. —
6o| Nowe pozn. list. z. —
Gil Pozn. rent, listy —

Kolśj żel. państ. 197}
19} Lombardy . . 93}

Aust. losy z 186C _
20 Włoska renta . 60}21^- Amerykany . 97}

Austr. akc. kred. 130
Pożyczka turecka 48}

— — 7'|j % Rumuny —
23 10 Pol. listy likwid. —
20 10 Rosyj. banknoty —
20 24 Austr. renta sreb. —

Usp. d. stale

Następujące

Obwieszczenie:
Chodzenie po encencie wszystkich wewnę­

trznych fortyfikacyi, a mianowicie po tarasach, 
rowach wałowych i placach budowlowych for­
tecy zakazuje się wszystkim osobom cywilnym 
na mocy Najwyższych postanowień i mogą tyl­
ko nastąpić za wyraźuem pozwoleniem Kró­
lewskiej komendantury. (5345)

Podaje się to niniejszem do wiadomości 
publicznej z tćm ostrzeżeniem, że wykracza­
jący przeciw temu postanowieniu podpadr.ie 
karze pieniężnej 1 tal. lub stosownemu więzie­
niu.

Poznań dnia 1 maja 1839.
Król, komendantura 

podp. Hartmann. 
podp. v. Belle.

Król. Dyrekcya policyi po- 
wiato w ej i miejskiej, 

podp. v. Minuto!!.
Przypomina się niniejszem dla najściślej­

szego zastosowania się.
ł?oznań, 2 października 1873.

Król. Dyrekcya Policyi.
Standy.__________

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Tymo­

teusza Zielińskiego pod firmą T. Zie­
liński w Poznaniu, został następnie na mo­
cy uchwały z dnia dzisiejszego dzień wstrzy­
mania zapłaty na dzień 17 czerwca 1873 r. 
ustanowiony.

Poznań dnia 29 września 1873.
Kroi. Sąd powiat. Wydz. 1.

Obwieszczenie.
8w^0^H’sanF wywołuje następujące w

Jtn depozycie znajdujące się masy:
> resztę masy pupilarnej Walentego Gru- 

uztaka 18 tal. 7 sgr. 6 fen. z przyczyny,

iż właścicielka tejże w dniu 11 paździer­
nika 1847 urodzona Maryanna Grudziak 
z Taczanowa od kilku lat w Polsce się 
znajduje, gdzie pobyt jej wyśledzonym 
być nie mćgł,

2, cząstki (5344)
a, Wiktoryi Nowak . . 55 tal. 24 sgr.
b, Joanny Nowak ... 55 tal. 24 sgr.
c, Franciszka Nowaka . 55 tal. 28 sgr.
z masy pupilarnej Michała Nowaka, po­
nieważ właściciele od wielu lat z Czar­
nuszki do Polski się udali, gdzie ich nie 
można było wynaleźć.

3, pozostała masa nieobecnśj Rozalii Brett- 
schneider w sumie 35 tal. 12 sgr. 9 fen. 
ponieważ właściciele tejże rodzeństwo 
Rozalia i Antoni Biettsclmeider z Chrom- 
ca resp. ich sukcesorowie nie są znani,

4, pozostała masa nieobecnej Józefy Anto­
niny Stanisławy Koczorowskiej - Charcze- 
wskiej w ilości 11 tal. 20 sgr. ponieważ 
wspomniona właścicielka tejże od nieja­
kiego czasu do Francyi, gdzie miejsce jej 
pobytu jest niewiadome, się wyprowa­
dziła,

5, 19 tal. 15 sgr., które wyrobnicy Joannie 
Spiller i tejże córce Maryi Spiller dnia 
20 grudnia 1871 przez żandar i a Guder 
odebrane i do masy depozytalnej Spille- 
rowej oddane zostały i obecnie w ilości 
19 tal. 2 sgr. 6 fen. istnieje, ponieważ 
wyżćj wspomniona Spiller do Miniszewa, 
gdzie się stawić miała, nie przybyła i 
dotychczas wyśledzoną być nie mogła,

6, masa kuratelna nieobecnego rodzeństwa 
Walentego, Anny i Mikołaja Gostynia- 
ków 7 tal. 15 sgr. z przyczyny; iż miej­
sce pobytu rodzeństwa Gostyniaków jest 
niewiadome,

7, masa sprzeczna Marcus c'a Gozki w ilości 
31 tai. 2 sgr. 11 fen, z przyczyny, iż 
niewiadomy właściciel od r. 1863 istnie­
jącej masy i dotyczące akta wynale­
zione być nie mogły,

8, remanent w ilości 105 tal. 19 sgr. 3 fen. 
który z pozostałych mniejszych kwot z 
tych pieniędzy pochodzi, które w 1863 r. 
tu do więzienia dostawionym polskim po­

wstańcom odebrane zostały i uprawnieni 
odbiorcy tychże kwot z miejsca ich po 
bytu nie są znani,

9, dla rodzeństwa Eingerhut:
a, Freide zamężna Leib Jaroczyński,
b, Charlotte zamężna Louis Lindner,
c, Dawid,
w masie nieobecnego Israela Fingerhut 
się znajdująca, im do równej części na­
leżąca i z subhastacyi nieruchomości w 
Jarocinie pod Nr. 93 położonej, przypa­
dła suma 18 tal. 2 sgr. 9 fen. z przy­
czyny, że miejsce pobytu właścicieli, któ­
rzy przed kilku latami do Ameryki się 
przesiedlili, nie jest wiadomem,

10, cząstka Józefa Przybylskiego jun. z Wi- 
taszyc z masy pupilarnej Józefa Przy­
bylskiego w ilości 31 tal. 8 sgr. z przy­
czyny, że właściciel od kilku lat nie jest 
obecnym i miejsce jego pobytu wyśle 
dzonetn być nie mogło,

11, cząstka Antoniny Malińskiej z masy pu­
pilarnej Karola Malińskiego w sumie 4 
tal. 1 fen. z przyczyny, że miejsce jej 
pobytu wyśledzonem być nie mogło.

12, w masie pupilarnej Wojciecha Wyszo- 
cińskiego dla Stanisława Wyszocińskiego 
się znajdująca suma 2 tal. 20 sgr. 9 fen., 
których wypłata już od dawna doletnie- 
mu właścicielowi z przyczyny, iż miejsce 
pobytu jego nie wiadomem, nastąpić nie 
mogła,

13, dla nauczyciela Fuckart, który dawniej 
w Sobótce mieszkał i którego miejsce 
pobytu jest niewiadomem, do masy spor­
nej Tuerk ci a Fuckart do depozytu wzięte 
8 tal. 18 sgr. 6 fen.,

14, pozostała masa nieobecnej Nepomuceny 
Mikołajczak w ilości 18 tal. 7 sgr. 5 fen. 
jako scheda Nepomuceny Mikołajczak 
po Melchiorze i Zofii małżonków Miko­
łajczakach z przyczyny że właścicielka już 
dawniej jak 20 lat znikła. Urodziła się 
12 maja 1831 a miała umrzeć w Karsach 
jako panna, lecz jej śmierć dotychczas 
udowodnioną być nie mogła i jej sukce­
sorami są, jak się domyślać można, jej 
rodzeństwo Andrzej Mikołajczak w Kar-

skach — pow. odolanowski i Łukasz 
Mikołajczak w Bieganinie,

15, Masa pupilarna Katarzyny i Aleksandra 
Pawelczyków w ilości 2 tal. 15 sgr. 3 fen. 
z przyczyny, że właściciel nieobecny Ma­
teusz Pawelczyk z Żbików z swego miej­
sca pobytu jest nieznajomym,

16, masa pupilarna Konstancyi Sworowskiej 
w ilości 1 tal. 3 sgr. 5 fen., która we­
dług podania w Morce zmarłej Józefie 
Sworowskićj resp. tejże domniemanym 
sukcesorom Pelagii i Annie rodzeństwu 
Sworowskim, których miejsce pobytu jest 
niewiadomem, ma należeć,

17, masa pupilarna Augustyna Vogt w ilości 
2 tał. 8 sgr. 4 fen., która z pobytu miej­
sca niewiadomemu Aleksandrowi Kon­
stantemu Vogt z gościńca Kempy się 
należy,

18, remanent masy pupilarnej Kaspra Sob- 
kowiaka w ilości 6 tal. 29 sgr. 4 fen. 
należący do Antoniego Galejskiego, syna 
nieślubnego w dniu 29 grudnia 1857 w 
Boguszynie zmarłej wdowy Sobkowiak 
Reginy z Galejskich, który w księdze 
kościelnej jako Antoni Sobkowiak jest 
zapisanym, 15 stycznia 1841 się urodził 
a 29 marca tegoż roku umarł i według 
domniemania przez swą już zmarłą ma­
tkę odziedziczonym został, a taż jako 
sukcesorów swą ślubną córkę Elżbietę 
Sobkowiak i dzieci nieślubne Jana Ga­
lejskiego (w księdze kościelnej jako Ja- 
kób Sobkowiak zapisanego) i Michała 
Galejskiego pozostawiła, którzy jednak z 
miejsca pobytu są nieznajomemi.

Interesentów wzywa się, aby swepretensye 
w czterech tygodniach u nas zameldowali i 
uzasadnili, w przeciwnym bowiem razie ma­
sy te kasie wdów po urzędnikach sprawie­
dliwości do użytku przekazanemi zostaną.

Pleszew, 25 września 1873.

Król, sąd powiatowy.

Obwieszczenie.
Od dnia 1 listopada rb. do dnia 1 marca 

r. przyszłego nie wolno rozrywać bruku ulic 
celem urządzenia prywatnych rur gazowych 
i wodociągowych. Podajemy to do wiadomo­
ści publicznej, aby ci, co jeszcze przed owym 
czasem chcą zaprowadzić rury gazowe lub wo­
dociągowe, wedle tego się urządzili.

Poznań, 4 października 1873.
Dyrekcya zakładów ga- 

zowych i wodociąg.

ENGLISH LESSONS.
Zgłosić się do (5279)

Miss Thompson, Grobla 1,
lub do panny
Valentin, Wilhelmowski pl. 12.

11

Dn. 14 października J||
rozpoczyna się nowy kurs nauk 
w mojej wyższej szkole żeńskiej. 
Uczennice przyjmują się dnia '
S3 bm.

Panienka,
która co tylko złożyła egzamin jako guwer 
nantka, udzielałaby chętnie w kilku godzi 
n&ch języka francuzkiego, niemieckiego i ra 
chunków. Szczegóły w Adm. Dzienniki 
Poza, pod Nr. 5319._______ (5319)

(5357)

A. Estkowska
»grodowa ulica Sir 13.

Biegły ku h jekt, cu 
łiicrilili, znajdzie stałe zatrudnię 
nie w cukierni (5285)

P.
w Gnieźnie.

Nakładem „Tygodnika Wiel­
kopolskiego“ wyszła w osbnćj- 
odbitce powieść

Wołodego Skiby
pod napisem

Nauczyciel domowy
do chłopca 9cio letn., któryby obok 
przysposobienia go do gimnazyum u- 
dzielał i lekcyi na fortepianie, zechce 
sig zaraz zgłosić do Rusocina p. 
w. m. listy fr.________  (5350)

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp.

Dia mego handlu korzeni potrzebuję zari

subiekta,
znającego dobrze oba języki krajowe. R 
flektujący na to miejsce zechcą się do mn 
zgłosić, dołączając odpis swych świadectw 
swe warunki.

Naklo nad Notecią 1873. (5258)

A. Podgórski.
Poszukują miejsca natychmiast sub-

jekcł ile możności do handlu korzeni, win 
i cygar przez komisyonera Scherelt, Sze­
roka ulica Nr. 1. (5360]

Gar* Miejsce subjekta w lian 
dlii moim już zajęte. (5319

Oborniki 4 października 1873.
M. Głowiński.



Nauczyciel ¡z uyższem wj- 
l*ształeeiiieni naukowym stara 
się o miejsce [5304]
nauczyciela Aoniow.

do starszych chłopców w jakiej znaczniejszej 
familii Księstwa lub po za jego granicami. 
Bliższe szczegóły list. Ł. M. 18© 
poste rest. Kościan.

WTej^yiift, k^ry m°że zaraz wstą-

(5299)
pić, poszukuje cukiernia

F. Rudzkiego.
Ilf*7llisi z °dpowiedniemi wiado- 
UGfcl8i<8 mościami szkól, poszukuje
M. Leitgeber i Spółka
_____ księgarnia i skład nut. (5355)

Kilku uczni
szczających, znajdzie przyzwoite 
pomieszczenie u familii polskiej przy 
ścisłym dozorze ojcowskim i troskliwej ma­
cierzyńskiej opiece. Szczegóły w Administr. 

• • ~ ’ Nr. 52.Dziennika Pozn. pod (5318)

Miłku uczni,
uczęszczających do szkół publicznych, 
znaleźć jeszcze może pomieszczenie w 
nowootworzonym pensyonacie K. Ko­
złowskiego Wielka Rycerska ul. 3. 
____________________ (5051)_____________

Przyjmuję studentów na stół i stancyą. 
Strzelecka ul. Nr. 4 II p. P. Trawinska. 
______________________ (5361)_________

200 robotników
przy kopaniu kanału w Dom. Obiezierzu p. 
Obornikami znajdzie trwałe zatrudnienie.
Zaplata oblicza się za jednę 
godzinę roboty 11 sgr. (zatem obe- 
cpie 15 sgr. na dzień|. Zgłosić się do szacli- 
majstra Kopkę, chwilowo na terytoryum 
Chrustowa. (5338)

Inżynier Bierkowski.
Trzy pokoje i kuchnia na

parterze są do wynajęcia przy Strze- 
leckićj ul. Nr. 1. (4957)
Pożądane wyroby 
z drzewa do malo­

wania
odebrała w wielkim wyborze

W, Maszewska
dawnići Lakińska.

Ilótel francuzki.

(5374)

©bicia
(TAPETY)

w wielkim wyborze z fabryk francu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
poleca handel materyałów piśmien­
nych, alfenidy i galanteryi (4343)
antoniego rosę

w Poznaniu w Bazarze.

AUKCYA.
Podczas wielkiej aukcyi mebli i po­

wozów, odbyć się mającej w środę 
dnia S hm. przy Sapieżyńskim placu Nr. 
6, sprzedane zostaną i dwa złote ze­
garki damskie. (5368)

Aukcya koni i wozów.
W środę dnia S mb. przed połu­

dniem od 11 godziny sprzedawać będę naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
w gotówce na Działowym placu 3 dobre 
konie robocze, Ś wozy robocze 
i rozm. uprzęże. (5359)
DRANGE, komisarz aukcyjny.

Mía norę tera-porę t<
źniejszsjSKą

zaopatrzyłam magazyn mój w 
znaczny zapas (5367)

kapeluszy
kastorowych, pilśniowych i aksa­
mitnych oraz modeli pa- 
ryzkich w kapeluszach | 
i kwiatach najpiękniejszych. 
Robotę sukien i pokryć na fu­
tra wykonuję podług najśwież­
szych żurnali.

li. Eardolińska,
Wilhelmowski plac 17.

Mieszkamy odtąd na Ś. Marcinie Nr. 
82, na 3 piętrze i przyjmujemy jak dawniej 
zamówienia na wszelką krawiecczyznę damską.

W, Zaleska. II. Chłapowska.
____ (5372)___ ______________

Biuro zleceń K. Moi Śliskiego znaj­
duje się odtąd przy Wodnej ulicy Nr. 
22, I. piętro. Guwerner do początku­
jących dzieci i bona francuzka mogą być 
natychmiast umieszczeni korzystnie. (5373)

Z dniem l października przeniosłem 
moją pracownią z Gołębiej ulicy Nr. 5
na Wilhelmowską ulicę Nr. 24. 
Micliaf Fijałkowski, krawiec.

Paulin Hann
Kantor

komisowy i spedycyjny
(5371) od 1 października

4. Małe Garbary 4*

Dnia 15 paźdz. br. rozpoczynam w Hotelu 
Saskim o 7 godz. wieczorem dla Dam, o 8ej 
dla Mężczyzn naukę tańca i od dzisiaj 
przyjmuję już zamówienia w poobiednich go­
dzinach od 1—3. Koebarki. "Wilhelmo- 
wska ui. 17, w podwórza I piętro. (5369)

mieszKam teraz uillieillloiisuD
lica 19 w podwórzu na I piętrze w ka­
mienicy pani Weicher i od dzisiaj przyjmuję 
już zamówienia do nauki tańca.

Zastać mnie można od 1—3. (5284)
Rochaeki, metr tańca.

Szanownćj Publiczności pozwalam sobie donieść uniżenie, że 
z dniem dzisiejszym otwieram w mieście tutejszem przy Wro­
cławskiej uiicy Nr. 14-

«li-iikarnin.
Nabyte przez długoletnią praktykę i w podróżach wiado­

mości podają mi możność zadośćuczynienia wszelkim wymaganiom 
na polu typografii.

Polecając niniejszem zakład mój do łaskawego uwzględnie­
nia, starać się będę, abym przez akuratną usługę i ceny dostępne 
usprawiedliwił okazane mi zaufanie.

Poznań, 1 października 1873. (5252)
Z poważaniem

Emil Hummel.

» •••• -3
M Mam zaszczyt donieść niniejszem uprzejmie, iż z dniein tlzi- M 
M siejszym otwieram w tutejszem mieście X

| przy Półwiejskiej ui. Nr. 0 §
M naprzeciw dawn. Hotelu Wiedeńskiego, pod firmą: M

4 K. Nowakowski;
| Handel win, towarów kolonialnych 
& i cygar. g
M Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom, przy- M 

rzekam skorą i rzetelną usługę. ’ " M
W (5370) Z Wysokiem poważaniem W

1 Jul. Kazim.k

Zielonogórskie winogrona
do kuracyi i jedzenia

(przepis użycia bezpłatnie) funt brutto 3| sgr., 10 funtów 
wraz z opakowaniem 1 tal. 5 sgr., rozsyła za przesłaniem 
lub zaliczką (5112)

Ludwik Stern,
Zielonagóra (Griinberg) w Szląsku.

Zielonog^rskiewinogrona
obecnie zupełnie dojrzałe, rozsyłam odtąd po cenie 8 sgr. za kilo (brutto) 
za frankowanćm przesłaniem należności. [5222]

Zielonogóra (Griinberg) w Szląsku.
Gustaw Sańder.

Pierwsza poznańska klinika koszul 
i fabryka bielizny

S. TUCHOLSKIEGO,
Wilhelmowską ulica Nr. 10

poleca w wielkim wyborze:
fl|»a ilAilflW* k°szu^e wierzchnie, koszule nocne, karni- 

|łc«i UTł. zQje, gacj6) angielskie i niemieckie kołnie­
rzyki i sztulpy;

rllo fł9|YI* koszule dzienne i nocne, negliże, płaszcze 
UC1II • ęj0 fryZOwailjaj pantalony, fartuchy, żupony 

z powłoką i bez powłoki;
rijn riliPCi* ^oszu^e dla każdego wieku, sukienki do 

• ubrania, poduszki, spódniczki, jaczki jako 
też wszystkie wyprawy

po bardzo przystępnych cenach.
$. Tnrłftolski,

(5036) Wilhelmowską ulica Nr. 10.

Katarzynki i niiorto-'
wsiiki Gustawa Wee-
se poleca (5317) i
Samuel Kantorowicz junJ
Wodna ul. 2 i Szeroka ul

HERBATĘ
tegorocznego żniwa jako tćż wyb.

prószę herbaciane
funt po 20 sgr. i wszelkie gatunki
biszkopcików do herbaty
poleca (5316)

Samuel Kantorowicz jun.
SMfe- Wodna ul, 2 i Szeroka ul. 10.]

Dnia 20 kwietnia 1872, w 145-tej

HEMOROIDY
ŁBCZ.| SIIIE SZYBKO

— yra.
’ , S Ucz aiiehezpieczeiistwa npę- 
10.(lżenia wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. ŁEBEL w Paryżu, 

ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 

w aptece p. Dra Manicie wieża; we 
Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

Vau’a Buskirk’a

król. pr. rządów, loteryi fi ci.. __ ~ J ^»*4
pad) wielki los 150,000 tal. do me-IS RjSl JhllillliS 1 a 
go debitu a dnia 18 marca rb. w 147-méjjHH "f«lv »av HH W ygo debitu a dnia 18 marca rb. w 147-mej 
wygrana główna 111. kl.15,000 tal.]
Do nadchodzącego ciągnienia główn. 148-mej 
od 18 paźdz.-3 listop. sprzedaję i rozsyłam
losy udziałowe:

11 1/t l/< -A
(5113) 

’Al? '/«
80tal.40tal.20tal. 10|tl. 5£tal.2|tal. 1-^-tal 
za zaliczką lub przesłaniem należytości.
Dom bankowy Max Meyer,

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37.
1 i najst. interes Ioteryj. prnski założony 1855.

Administraeya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont­
martre.

GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałość żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza , żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i biał­
ka w moczu. (1831)

Żądać należy aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w składzie materya- 
lów aptecznych p. R. BARCIKOWSKIEGO i w aptece 
Dr. MANKIEWICZA.__________________ _____________

Głuchota do uleczenia!
Dla usunięcia choćby najzastarzalszćj tę­

pości słuchu rozsyłam wygodnie użyć się da­
jący środek za zaliczką 3 tal. (5040) 
Dp. Fischer, Schönhauoer- Allee 71a 

Berlin, XI.

amerykański preparat do czy­
szczenia zębów (urzędownie 
zbadany) z cennych południo­
wo-amerykańskich pierwiastków 
roślinnych wyrabiany a co do 
czyszczenia i zachowania zę­
bów i całego organizmu ust 
niezrównany i jedyny w swoim 
rodzaju, jest w eleganckich 
kartonach, tynkturę i proszek 
zawierających, używane wedle 
przepisu na około roku wy­
starczające, po 1 tal. za kar­
ton do nabycia w Pozna­
niu u pana Louis Obnstein, 
w fniiieźnie u pana J. 
Kónigsbergera. (5353)

Skład jeneralny u .John F. Iladow, Herliai, Zim-
merstrasse Nr. 3.

Dra Pattison’a
wata podagryczna

uśmierza natychmiast i leczy szybko
podagrę i reHinątyzm

każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i zębów, podagrę w głowie, 
rękach i kolanach, darcie w członkach, bóle 
w krzyżach i biodrach. (5352)

W paczkach po 8 sgr., w półpaczkach po 
5 sgr. do nabycia w Poznaniu u pani 
Amalii Wuttke, Wodna ulica 89.

I Basen, Berlin, Molken¿ ;W. 
Zapas mały, dla czego uprasz. o rychłe? ‘H

Oliwę do machin
Smarowidło do wozów

(w doborowych gatunkach) ’’
Petroleum l-szej
poleca po nader przystępnej cenie'*

R. Barcikowskj
-__________™ Bazarze. (5346)

Snperfosfat
poleca najtanićj (5358

___ Ludwik Kunkel.
Na sadzeñiejesieññé
jest do sprzedania po tanich cenart 
około 40 do 50 kóp wysokich (534?)

drzew owocowych:
jabłonie, grnsze, tereśnie 
najpiękniejsze gatunki, wysokie lipv’ 
jesiony, akaeye, jako tćż roï 
maite krzaki do ozdoby.

Również znajdzie trwałe zatrudnię, 
nie pomocnik ogrodui. 
Czy, bezżenny u zarządu gospodarcz.

w Radenz.
Przedstawienie osobiste jest pożądane.

Majętność Gcmïsicè
pod Pempowem ma zupełnie nową

czterokonną
młockarnią

(Breitdresclimascliine) 
z fabryki Kemny z Wrocławia do 
sprzedania z przyczyny zakupienia lo- 
komobili. (5356)

alka ze simo
Jak święty Jerzy tryumfo­

wał nad smokiem, tak wyko- 
,rzenionem nareszcie zostanie

_____________________ __[czołgające się w ciemności po-
Ihańbienie ludzkośei, wyniszczający ciało i duszę nałóg 
] tajnych grzechów. Walkę tę prowadzi sławne orygi- 
iiialne dzieło mistrzowskie Der Jiigend-

.__________________ Ispiegei już teraz od lat wielu a tysiące osłabionych
mężów zawdzięcza mu swe zdrowie, siłę i swe życie. Pisma tego nader użytecznego 
i pouczającego nie należy brać za liczne niezgrabne naśladowania lub tłumacze­
nia starego angielskiego szpargału. Pisma takie są przestarzałe i należą do ko­
sza do papierów. „Der Jugendspiegel“ mistrzowski ten płód nauki tera­
źniejszej, wyrugował je i ten tylko, co się oszukiwać daje, kupuje inne pisma. 
Uważać należy na znany powszechnie tytuł „Jugendspiegel“. Pismo to 
jest za 17 sgr. w frankowany« h kopertach dyskretnie do nabycia od nakładcy 
W. Dernliardi w Berlłiiie, Sinieonstr. 8. (5375)

TAPIOKA
pana Grroult junioi* w JParyżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i uatualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego i w cukierni p. 
S. Sobeskiego. (1865)

sesos

W Brylewie
pod Lesznem

sprzedaż baronów
lOZpOCZHIC się (l5ßc)

d. 15 października rb.
Z. Szczawiński.

Fryderykowska ulica Numer 1
urządziłem filią mej

Parowej falbierni, chemicznej 
pralni, drukarni i apretury,

które to nowe przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanownćj Publiczności 
niniejszćm polecam. (5275)

JULIAN ZIEMSKI.

j Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.(S) PRECZ ZE SIWIZNĄ 
; SJ*7

wyborna farba do włosów (1864)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

ÏEIASOEEHE jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny,
M bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą

1ICQUEMARE wsze'kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
¡¡■^^—'itouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza ’i u K. 

Barcikowskiego w Bazarze.

Frankfurtska loterya targowa na konie |
_____  za zezwoleniem wysokiego rządu. _____
■■■ Ciągnienie dnia 22 października rb. BBSI

Przy loteryi tej pójdą do podziału 9 eleg. ekwipażów z czwórką lub parą 
końmi, piękne sanki z parą końmi, 60 najpiękniejszych wierzchowców i cugo- 
wców a oraz kilka set innych cennych wygranych. Do tej ulubionej ogólnie lo­
teryi rozsyła podpisany losy włącz, portoryum i kosztami przy nadesłaniu odnoś, 
wygranych: (4545)

1 los za 1 tal. 5 sgr. czyli flor. 2 3 kr.
6 losów za 7 tal. — sgr. czyli flor. 12 15 kr.

za przesłaniem należytości lub za zaliczką pocztową. Każdy udział mający od­
biorze po ciągnieniu wykaz wygranych franko i bezpłatnie od domu handlowego

Jan Geyer w Frankfurcie ar.|M.
NB. Ponieważ udział w tej loteryi bywa zwykle nadzwyczaj wielki, przeto 

należy wcześnie przesłać zamówienia, by można wszelkim życzeniom 
zadość uczynić.

Sprzedaż tryków Aegretti
pochodzenia Denschow-IAentzlin, chodowanycb przez pa- 

nil B. Klepaczewskiego, rozpoczyna się w nORlCOje*
wie z dniem 8 października.

Dobrojewo, stacya drogi źelaznćj Wronki, dnia 3 paź­
dziernika 1873. (5296)

Stefan hr. Kwilecki.
Drukiem i nakładem drukami J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

W Zakrzewie p. Mie­
ściskiem jest (5348)

150 tłustych
skopów

na sprzedaż,

Z powodu zaniechania gospodarstwa 
mlecznego sprzedanych zostanie dnia 8 października rb. przed połu­
dniem o jedenastćj godzinie za gotówkę

‘iii krów iii leczh- 
liofienderskidi i z 
łęgu noteckiego, 

jako też ^4 letni kukaj, 
czystej rasy ho­
lenderskiej (5156)

w Marcelinie
pod Poznaniem.

O sztuk tu­
cznych wo­
łów ma na sprze­
daż Dom. Ledno­

góra p. Pobiedziskami. (5270)

Gorźelany, najlepsze świa­
dectwa, poszukuje miejsca. Zgłosić się 
do Administracyi Dzień. Pozn. pod 
Nr. 5297 po bliższe szczegóły.
___ _______ __ (5297)

Kucharz SM“eSS
pod Środą. ____(5306)_

Gospodyni, spodarstwie wiej-
skiem, która by się zarazem kuchnią 
trudnić chciała, znajdzie miejsce w 
Piotrkowicach p. Srebrnągórą-

(2302)

Młynarz
poszukuje miejsca jako werb- 
firer. J. Z. Mosina, post, 
rest. (5363)
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